
PO ZB A W IĆ  O B Y W A T E L S T W A  POLSKIEGO ŻYD Ó W , 
KTÓRZY JE UZYSKALI PO R OKU 1918, ORAZ UNIEMOŻ­
LIW IĆ  ZMIANĘ N A ZW ISK  Ż Y D Ó W  NA POLSKIE. 

Minimalny program antyżydowski. •

Już jutro -  10 pytań ankiety „ABC”

W y b o r y  s a m o r z a d i w e
zadecydują o losie 700 tys. „postów ”

Lo# przeszło 700 000 posłów sa 
morządowych (radnych gromadz­
kich, gminnych, miejskich i po­
wiatowych) stu tysięcy sui gene- 
ris ministrów samorządowych 
(sołtysów, burmistrzów, ławni­
ków członków wydziałów powiato 
wych) zależeć będzie oa konstruk 
eji ordynacji wyborczej do samo­
rządów, która znajduje się obec­
nie na stole obrad ustawodaw­
czych. Wybory samorządowe są z 
drugiej strony przygrywką do 
wielkiej akcji wyborczej, która 
zapowiada się w Folsce niemal 
na okres dwuletni. Nic więc dziw 
nego, że w tych warunkach zain­
teresowanie społeczeństwa dokoła 
*praw ordynacji dla samorządów 
jest olbrzymie- Niemal każdy re­
prezentuje w tej istotnej i donio­
słej kwestii własne zdanie, opar­
te na obserwacji życia polityczne 
go i społecznego
SPRAWA KURU DŁA 

ŻYDÓW
Kwestii wątpliwych, wymagają, 

cych rozpatrzenia i rozważenia 
jest bardzo wiele. Oto np. zagad­
nienie, czy żydzi, dopóki mieszka­
ją w Polsce mają glosować w o- 
sobnych kuriach żydowskich, czy 
też łącznic z Polakami? Jeżeli ży 
dzi głosować będą w osobnych ku 
riach, to w takim razie jaki pro­
cent mandatów należy przyznać 
kuriom żydowskim? — Oto zagad 
nienie drugie, łączące się ściśle z 
pierwszym.

S a m a  s p r a w a  t e c h n i k i  g ł o s o w a  
n i a  i  p o d z i a ł u  m i e j s c o w o ś c i  n a  
o k r ę g i  n a s t r ę c z a  r ó w n i e  w i e l e  z a  
g a d n i e ń .  J a k  p o w i n n o  s i ę  odby­
wać g ł o s o w a n i e ?  N a  numery l i s t .  
czy na nazwiska k a n d y d a t ó w ?  
C z y  m i a s t a  n a l e ż y  p o d z i e l i ć  n a  
k i l k a  o k r ę g ó w ,  czy też s t w o r z y ć  z 
k a ż d e g o  m i a s t a  j e d e n  o k r ą g  w y ­
b o r c z y ?  Z n ó w  m a m y  d r u g ą  g r u ­
p ę  z a g a d n i e ń  p a s j o n u j ą c y c h  o -  
p i n i ę  p u b l i c z n ą .

JAK ZAPEWNIĆ 
UCZCIWOŚĆ 
WYBORÓW?

T o  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k o .  K a p i ­
t a l n e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  k w e s t i a ,  
kto powinien mieć prawo zgłasza 
nia kandydatur. P r a k t y k a  róż­
nych okresów wyborczych którym 
p r z y g l ą d a l i ś m y  s* ę  z  b l i s k a ,  w y  l 
s u w a  n a  j e d n o  z  p i e r w s z y c h  
m i e j s c  d u ż e j  d o n i o s ł o ś c i  z a g a d n i e )  
n i e ,  w jaki spo&ób zapewnić czys- i 
tość i uczciwość wvborÓw?

T e  i p o d o b n e  k w e s t i e  s ą  w  o b e  | 
c n e j  c h w i l i  z a g a d n i e n i a m i  p i e r w  j 
s z o r z ę d n o j  w s g i .  Każay z Czytel­
ników „ABC" będzie mógł wypo­
wiedzieć się w tych niezmiernie j 
interesujących kwestiach, biorąc 
udział w ankiecie samorządowej 
naszego pisma.

10 PYTAŃ
J u ż  j u t r o ,  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  

p i s m a  sformułujemy 10 zasadni­
czych p y t a ń ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  
ś c i ś l e  k w e s t i o m  p a s j o n u j ą c y m  
s p o ł e c z e ń s t w o .  Jutro również z a ­

mieścimy obok pytań specjalny 
kupon przeznaczony do wypełnię 
nia odpowiedzi. Każdy z c z y t e l n i  
k ó w  znajdzie w  n i m  d o ś ć  m i e j s c a ,  
a b y  m ó c  w y p o w i e d z i e ć  s w o j e  z .da  
nie w poruszonych na w s t ę p i e  
k w e s t i a c h .

K a ż d y  w ię c ,  k t a  p r a g n i e  r z u c i ć  
s w ó j  g ł o s  n a  s z a l ę  o p i n i i  p u b l i c z  
n e j  w  t o c z ą c e j  s i ę  d y s k u s j i  c  s p r a  
w a c h  s a m o r z ą d o w y c h ,  b ę d z i e  
m i a ł  m o ż n o ś ć  u c z y n i ć  t o ,  b i o r ą c  
u d z i a ł  w  a n k i e c i e  s a m o r z ą d o w e j  
„ A B C " .

J u ż  n a  d r u g i  d z i e ń . . .
Wyjeżdżając — nie zapomnij 

zgłosić w kantorze „ABC" zmiany 
adresu. Już następnego dnia o- 
trzyroasz pismo pod nowym adre 
sem.

Przeprowadzanie zmiany nie
pociąga żadnych kosztów.

Adres kantom: Nowy Świat 15 
m. 1 (I piętro), teł- 22450-

T H m i g  2A1T? DO HODOWLI ROKI W POLSCE
W  n ie d z ie le , d n ia  12 c z e rw c a  r . b . z o s ta n ą  r o z e g r a n e  n a  to r z e  M o k o ­

to w s k im :
fo-OTO zl oraz staw ki i przepadk i.
Dla 3  L o g . i kL D yst. ok . 2400 mtr.N A G R O D A  D E R B Y

m m i  u  u i iu i i t  polskiej i i i *  & or“
Początek gonitw o godz.3min. 30 po południu.

Sprawił o osMńshkfio w Kasacji
Prokurator domaga się uchylenia

b ą d ź  w e r d y k t u  p r z y s ię g ły c h , b ą d ź  s a m e g o  w y r o k u

Strajk w zakładach Austina
p ra c u ją c yc h  d la  o b r o n y  n a ro d o w e j

L O N D Y N . 1 0  6 W  z a k ł a d a c h  
l o t n i c z y c h  A u s t i n a  w  B i r m i n g h a m  
wybuchł strajk, w którym bierze 
udział 7 0 0  robotników. Z a k ł a d y  
te pracują na ceie obrony naro- 
iowej i strajk może się odbić nie­
pomyślnie na tempie planu zbro­
jeń lotniczych. S t r a j k u j ą c y  d o m a ­
g a j ą  s i ę  z m i a n y  w a r u n k ó w  p r a ­

ły-
S t r a j k  w y b u c h ł  w  t .  z w .  f a b r y ­

ce  r e z e r w o w e j ,  k t ó r a  z a t r u d n i a  o -  | 
k o ło  4 0 0 0  r o b o tn ik ó w - .  J a k  d o - 1  
t y c h c z a s  s t r a j k  r o b o t n i k ó w  z a -  I 
k ł a d ó w  A u s t i n a  n i e  u z y s k a ł  a p r o -  ; 
a a t y  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  r o b o t -  j 
n ik ó w  p r z e m y s ł u  l o t n i c z e g o .  W  j 
d n i u  d z i s i e j s z y m  m a j ą  s i ę  r o z p o -  j 
z z ą ć  n o w e  r o z m o w y  p o m i ę d z y  p r a  , 
c o c ia w c a m i  a  r o b o t n i k a m i  w  s p r a ­
w ie  l i k w i d a c j i  s t r a j k u .  j

Aresztowanie
s e k c ia r z y
w Gdańsku

G D A Ń S K , 1 0 .6 . W ł a d z e  p o l i c y j ­
n e  p r z e p r o w a d z i ł y  p o  w i o s k a c h  
l i c z n e  r e w i z j e  w  p o s z u k i w a n i u  
c z ło n k ó w  r .e k ty  b a d a c z y  P i s m a  
S w .ę t e g o .  B a d a c z e  P i s m a  w  G d a ń  
s k u  n a l e ż ą  d o  s e k t y ,  k t ó r a  j e s t  z a  
c a z a n ą ,  b o w i e m  r o z w i j a  n i e d o z w o  
b i t ą  akeję p o l i t y c z n ą .  L i c z b a  a r e  

orzerracza 10 osob.

W razie nieuwzględnienia po­
stulatów robotników jest rzeczą 
możliwą, że wszyscy robotnicy 
zakładów w liczbie 4 0 0 0  porzucą 
pracę.

Jak już donosiliśmy, w dniu 15 
czerwca rozpatrywana będzie ka 
sacja prokuratora od wyroku z 
dn. 15 lutego 1938 f. w sprawie 
Adaiua Doboszyńskiego. Wyrok 
powyższy oparty został na wer­
dykcie sądu przysięgłych, mocą 
którego ława przysięgłych uznała 
inż. Doboszyńskiego wimym 
wtargnięcia na posterunek poli­
cji i zabrania broni, uniewinnia­
jąc Z pozostałych 11-tu zarzutów. 
W ramach odpowiedzi twierdzą­
cej przysięgłych, trybunał wy­
mierzył inż. Doboszyńskiemu ka­
rę 2-ch lat więzienia, uzasadnia­
jąc w motywach, iż nie było pod 
staw do zakwalifikowania prze­
stępstwa, jako związku zbrojne­
go, ponieważ iva odpowiedn-.e py­
tania przysięgli odpowiedzieli 
przecząco 11-ma głosami przeciw 
ko jednemu.

W skardze kasacyjnej prokura 
tor twierdzi, że przestępstwo co 
do którego przysięgli uznali winę 
oskarżonego, należało zakwalifi­
kować jako związek zbrojny. Po­
nadto prokurator podnosi, iż z po 
wodu nieuwzględnienia kilku jego 
wniosków przez trybunał, przy­
sięgli nie mieli możności poznać 
całokształtu sprawy. W konkluzji

prokurator wnosi bądź o uchyle­
nie wyroku w całości, co pociągnę 
loby za sobą konieczność przepćo 
wadzenia na nowo całego przewo 
du sądowego, tym razem przed 
zwykłym sądem (wobec zniesie­
nia w międzyczasie sądów przy­
sięgłych), bądź o uchylenie tylko 
wyroku trybunału (w razie uzna 
nia błędnej kwalifikacji), co wy­

magałoby wydania nowego wyrok 
na podstawie tej samej uchwały 
przysięgli ch z an. 15 lutego rb.

Kasację popierać będzie proku 
rator Sądu Najwyższego Kuczyń­
ski. W imieniu oskarż. Doboszyń­
skiego stawać będą dotychczaso­
wi obrońcy, adwokaci: Czerwiń­
ski, Pielacki, Pozowski i Stypuł- 
kowski.

Dobc zyński skarży
sę dzaeg o D y s ie w ic z a

Jak się dowiadujemy do sądu 
apelacyjnego we Lwowie wpłynę- ' 
ło z więzienia tarnopolskiego sen j 
sacyjne zażalenie inż. Doboszyń­
skiego — na postanowienie pro­
kuratora, który odmówił wszczę­

cia postępowania karnego prze­
ciwko sędziemu Dysiewiczowi — 
przewodniczącemu trybunału w 
sprawie Dobo.-zyńskiego.

Inż. Doboszyński w zażaleniu 
twierdzi, że sędzia Dysiewicz u-

f ,  Prezydent Rzplitej
w y j e ż d ż a  z a  g ra n ic ą

„ S ł o w o  W i l e ń s k i e "  z  d a t ą  s o -  . w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a  s z e ś c i o t y  
b o t n i ą  p r z y n o s i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  I g o d n i o w y  w y p o c z y n e k  z a  g r a n i c ę  
P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  d o  j e d n e g o  z  k r a j ó w  p o ł u d n i o -  
p r o f .  I g n a c y  M o ś c i c k i  u d a j e  s i ę  | w y c h .

S e j m  a d w o k a t u r y
W  W a r s z a w i e  p o  r a z  p i e r w ­

s z y  n a  l i s t o p a d o w y m  z g r o m a ­
d z e n i u  Izby A d w o k a c k i e j  w  
1936 r o k u  p a d ł a  z d e c y d o w a n a  
z a p o w i e d ź  w a l k i  o  p o l s k o ś ć  
a d w o k a t u r y .

Pomimo istnienia i działal­
ności Związku Adwokatów Pol 
skich, który po raz pierwszy w 
dziejach adwokatury zgroma­
dził w imię właśnie walki z za 
lewem żydowskim wszystkich 
Polaków bez różnicy przeko­
nań (poza komunistami i socja 
listami) — obserwujemy na od 
cinku tej walki od dłuższego 
już czasu pozorny zdawałoby 
się spokój.

Typowy objaw naszej pol­
skiej rzeczywistości. Parę o- 
strych wystąpień, chwila krzy­
ku, a po tym wszystko wraca 
do normalnego stanu, t. zn. do 
zupełnego spokoju.

Hasło walki o polskość ad­
wokatury, spotkało się zc zde­
cydowaną postawą żydostwa w 
adwokaturze, z perf'dną i Zur 
ganizowaną akcją osób z żyda 
mi współdziałających. Spotka 
ło się wreszcie z wygodnic­
twem i brakiem odw agi cywil­
nej wśród części adwokatów 
Polaków.

Walka o polskość adw7okatu 
ry wchodzi obecnie w nową, po 
zornie inną formę, w postaci 
nowego Prawa o Ustroju Pale- 
stry z dnia 4.5.1938 r.

Może ono stwarzać pozór, że 
sama walka o polskość— obec­
nie jest już zbyteczna Napew- 
no wielu zechce ją właśnie w 
ten sposób interpretować. O- 
porlunistom, ludziom małej 
wiary, ale dużej wygody, łatwo 
przecie wmówić, że wreszcie te

„niepoważne krzyki" zastąpiła 
realna i w prawne ramy ujęta 
akcja, że czegóż chciec można 
więcej, jeśli się uzyskało tak 
„nieprzyjemną" dla żydów' u- 
stawe.

Oczywiście przypisywanie 
nowemu prawu cech i charak­
teru, którego nie posiada, jest 
świadomą lub nieświadomą ak 
cją — wymierzoną przeciwko 
samemu hasłu, samej zasadzie 
walki z zalewem żydowskim.

Społeczeństwo polskie musi 
wiedzieć, że ludzie, którzy po­
djęli na terenie adwokatury 
walkę o polskość tego zawodu
— nie ustaną wr tej walce. Spo­
łeczeństwo winno zdawać so­
bie spratyę z faktu, że nowe 
Prawo o Ustroju Adwokatury
— nie rozwiązuje kwestii ży­
dowskiej, w zawodzie ałlwokac

kim. Przeciwnie, ustawa ta 
stan nasycenia (a raczej prze­
sycenia) żywiołem żydowskim 
w adwokaturze polskiej w pew 
nym stopniu utrwala. Prawo to 
wobec minimalnego programu
— numerus clausus w odwoka 
turze, programu, który’ z dnia 
na dzień zyskuje w społeczeń­
stwie coraz większe zrozumie­
nie, jest raczej instrumentem 
obrony żydowskiego stanu po­
siadania.

I dlatego w obliczu nadzwy­
czajnego walnego zgromadze­
nia adwokatury warszawskiej, 
należy rzeczy te sobie uprzy­
tomnić, a na postawione py ta­
nie, czy adwokatura w Polsce 
będzie polską — odpowiedzieć 
z wuarą, że pomimo wszystko
— tak.

Henryk Suchodolski

czestnicząc w charakterze prze­
wodniczącego w naradzie przy­
sięgły ch wprowadził ławę swiado 
mie w bład zapewniając, ze w ra­
zie potwierdzenia 4 pytania z wy­
kreśleniem słów „celem nrzywłasz 
czenia" — Doboszyński skazany 
będzie jedynie na niewysoką grzy 
wnę.

Prokurator zawiadomił inż. Do 
boszyńskiego, że sprawę przekazu 
je do właściwego urzędowania 
prezesowi sądów apelacyjnych we 
Lwowie i Krakowie, że natomiast 
nie widzi podstaw do dalszego do 
chodzenia. Na to postanowienie 
inż. Doboszy ński złożył skargę, 
powołując się na art. 286 K. K., 
mówiący o nadnżyciu władzy służ 
bowej przez urzędnika.

Od redakcji
D r .  T a d e u s z  G l u z i ń s k i ,  r e d a k ­

tor n a c z e l n y  n a s z e g o  p i s m a  w y j e ­

c h a ł  n a  p a r o t y g o d n i o w y  u r l o p  w y  

p o c z y n k o w y .

Dzis w num erze:
DLACZEGO NIE DO­
SZŁA DO S K U T K U  
WSPANIAŁA KANIFE- 
STACJA POLSKOŚCI 
LWOWA? -  INTERPE­

LACJA W SEJMIE.

Zachmurzenie
z m ie n n e

P r z e w i d y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  
w  d n iu  11 b m , :

W  d z ie ln ic a c h  w s c h o d n ic h  j e s z ­
c z e  p o g o d n ie  i  b a r d z o  c ie p ło ,  ie c z  
j u ż  z  t e n d e n c j ą  d o  s to p n io w e g o  
w z ro s L u  z a c h m u r z e n ia .  N a  p o z o s t a ­
ły m  o b s z a rz e  p o g o d a  o  z a c h m u r z e ­
n i u  z m ie n n y m .  M ie js c a m i  b u r z e  i  
d e s z c z e  p o c h o d z e n ia  b u r z o w e g o .  
T e m p e r a t u r a  w  c i ą g u  d n i a  o k o ło  20 
s t o p n i

W  d z ie ln i c a c h  w s c h o d n ic h  u m i a r  
k o w a n e  w i a t r y  p o łu d n io w e ,  a  p o ­
ł u d n io w o  - z a c h o d n ie  i z a c h o d iu c  
n a  p o z o s ta ły m  o b s z a rz e  k r a j u .

W id z ia ln o ś ć  d o b r a .
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C Z E R W I E C
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SOBOTA

S Ł O  Ń C  E

Wschód| Zachód
3— 15 |  1 9 - 5 5

K S I Ę Ż Y C

W s c h ó d | Z ach ó d

1 8 - 3 3 2 - 1 4

Dt. dnia|Ptzybyło
16E E ł 8— 5o

D z i ś  ś w .  B a r n a b y  

J u t r o  „ T r ó jc y  P r z e n a j ś w

Dlsczego nie dsszfa do s k u ^ u

Wspaniała manifestacja polskości
interpdacja posła 'atop.Jk-Mirskieęjc-

w  s p ra w ie  o d w o ła n ia  Z lo t u  S o k o łó w

Lwowa
P o s e ł  ś w i a t o p e l k  -  M i r s k i  z g ł o -

T E A T R  N A R O D O W Y : „G ęa l 
G ą s k i  '  B a łu c k ie g o .

T E A T R  N O W Y : „ S e rc e
T E A T R  L E T N f  „ N ie  t r z e b a  th n ic  f e c Z łią  

b y ło  p r r e ie z d z a ć ”  f a r s a .
J N 3 T Y T U T  R E D U T Y :, ,  T e o r ia  

E in s t e in a ” . O s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ie ,  
k o m e d ii A . C w o jd z iń s k ie g o .

T E A T R  P O L S K I :  D z iś  p r e m ie r a  
„ C y g a p e r i '” M u r g e i a  i B a r r ie r ą  w  
r e ż .  Z ie m b iń s k ie g o .

T E A T R  M A Ł Y : „ N ^ w a  D a l i a ”
M ń n a r a .

T E A T R  K A M E R A L N Y : C o d z ia n  
n i e  k p p i r d i ?  „ D y  r o z u m  b y ł  p r z y  
młodości".

T E A T R  A T E N E U M : P k t .  8
w ie c z . „ S z ó s te  p i ę t r o " .

T E A T R  M A L I C K I E J :  „ W  p e r fu -

O P E R E T K A  „8 .1 5 “ : K r y s i a  L e ­
ś n i c z a n k a "  z e  S z c z e p a ń s k ą  i  M p 3- 
s a l .

M A Ł E  Q U I  P R O  Q U O : r e w i a  
„ O d  e z e g o  m a m y  r z ą d ,  P e c z i  7 .3 0  
i  10 w .

s i ł  n a  p i ą t k o w y m  p o s i e d z e n i u  
S e j m u  i n t e r p e l a c j ę  d o  p .  P r e m i e -  

j r a  i  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z -  
| n y c h  w  s p r a w i e  o d r o c z e n i a  z l o ­

t u  S o k o l s t w a  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  
| m i a ł  s i ę  o d b y ć  w e  L w o w i e  w  
| d n i a c h  4  i  5 ę z e n y c a  b -  T

„ Z  o k a z j i  2 0 - l e t n i e j  r o c u n i r y  
o b b o n y  L w o w a ,  Z w i ą z e k  T o w a -  

I r z y s t w  G i m n a s t y c z n y c h  „ S o k ó ł "  
i  s a m i e r z a t  z o c g n n i z e w a ć  w  r. 1 9 3 9  

j z l o t  S o k o ł ó w  w e  L w o w i e .  Z l o t  t e n  
k o m e d ia , j m i a ł  b y ć  w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  s p o  

n a  j z e ę ?  b ę z s  p e l& Fy j n e j  
p o l s k o ś c i  L w o w a .

W Y S O K I  

P R O T E K T O R A T
„ I n i c j a t y w ą  s o k o l s t w a  z o s t ą ł ą  

o d p o w i e d n i o  o c e n i o n a  p r ? e ?  » s z y -  
s t k i e  s f e r y  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e r  
g o  w e  L w o  w ie .  ą  w ł a d z ?  p a ń s t w o ­
w e ,  w  o s o b a c h  m i e j s c o w e g o  w o ­
j e w o d y  i  d o w ó d c y  ko-B M SU  r a d z i ­
ł y  p r z y s p ie s .z y e  t e r m j u  z l ę t u  n ą  
r o k  1 9 3 8 .  W ę  L w o w i e  p o w s t a ł  s p ę  
c j a l n y  k o m i t e t  o b y w a t e l s k i ,  s k ł a ­
d a j ą c y  s i ę  z  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y ­
s t k i c h  b o d a j  p o l s k i c h  u g r u p o w a ń  
p o l i t y c z n y c h  i  w s z y s t k i c h  w i ę k ­
s z y c h  p o l s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h .  P r o t e k t o r a t  n a d  z l o t e m  
® b ją ł  p .  m a r s z .  Ś m i g ł y  R y d z ,  w y -

W N A  C K R Z B 3 £ i]A Ń S K IE

I n f o r m a c ja  o  f i lm a c h  d o z w o lo n y c h  
H a  m ło d z ie ż y  te l .  7 1 1 -2 5 .

A S  ( G r ó j e c k a  50) „ L i n i a  M a g i ­
n o t a "  i  „ M ło d y  la s " .

H O L L Y W O O D  ( H o ż a  2 9 ) :  „ B y -  
ł s m  s z p ie g ie m " .

I T A L I A  ( W o ls k a  3 2 ) :  „ N a r o d z in y  
G w ia . 'i iy - ‘.

JURATA (Krak. P r z e d m ) : „ S a r a  
t q g ą "  j „ P o  P a r z y " .

K IN O  P A R A  H I Ś W . A N D R Z E JA  
(C h ło d n a  9 ) .  „ 3 0  k a r a tó w  s z c z ę ś c ia "

K O M E T A : „ S z e s n a s to la tk a ”.
M a R S  ( In w a l id ó w  1 0 ) :  „ F rz e d z i  

w tv . k la m j tw o  N in y  P ię t ro w i,y ” .
M I E J S K I E  ( H ip o te c z n a  8 ) .  „ J e j  

o b ro ń c y ’* ( F l ip ,  J T ą p ) .
P R a G a  ( T a r g o w a  7 1 ) :  „ L in ia  M ą-

g in c rta " .
P R A S K IE  O K O  ( Z y g m u n to w s k a  

1 0 ) :  „ T a je m n ic e  ż ó łte g o  m ia s ta "  i 
„ W y s p a  w  p ło m ie n ia c h " .

R O M A : ( N o w o g r o d z k a  4 5 ) :  „ G r o ź ­
n y  B i l l " .

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ I n d y js k i  
G ro b o w ie c ” .

S O K Ó Ł  ( M a r s z a ł k o w s k ą  6 9 ) ;
„ Z d ra jc a * ' t  ,M a ły  c z a r o d z ie j " .

S O R R E N T O . ( K r y ń s k a  3 4 ) :  „ N ie  
o d d a m  d z i e c k a "  i „ M a g n o l ia "

s t a l  p r z e z  k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  
z l o t u  s p e ł n i o n y  w  p e ł n y m  z r o z u ­
m i e n i u ,  ż e  t a k ,  j a k  o b r o n a  L w o ­
w a  b y ł a  w y r a z e m  p o l s k i e j  j e d ­
n o ś c i  n a r o d o w e j ,  t a k  s a m o  i  g o ­
d n e  u c z c z e n i e  2 0 - l e t n i e j  r o c z n i c y  
t e j  o b r o n y  m o ż e  b y ć  t y l k o  w  t e j  
s a m e j  j e d n o ś c i  d c k o n a n e .

Z a n o s i ł o  S ię  p ą  p o t ę ż n ą  m a n i ­
f e s t a c j ę  c a ł e g o  p o l s k i e g o  L w o w a .  
P r z e w i d y w a n o  p r z y j a z d  k i l k u n a ­
s t u  tysięcy 5 o k p J s tv y ą  % i n n y c h  
d z i e l n i c  P o l s k i .  W  p r o g r a m i e  z l o ­
t u  c e l o w o  u s u n i ę t o  w s z y s t k o ,  c o  
m o g ł o b y  z a d r a ż n i ć  s t o s u n k i  ł u b  
b y ć  p r z y k r y m  r u s k i e j  m n i e j s z o ­
ś c i  n a r o d o w e j .

P .  M I N I S T R A  f i j h M f t r  

W E W N Ł : T R 3 N Y C H
„ W  p o ł o w i e  k w i e t n i a  b . f .  w o ­

j e w o d a  l w o w s k i  z a k o m u n i k o w a ł  
Ż y c z e n ie  p .  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  a b y  z l o t  s o k o l i  p r z e ­
s u n ą ć  d o  i n n e j  m i e j s c o w o ś c i ,  a  
p o t e m  o d m ó w i ć  n o  z l o t o w i  j a k i e ­
g o k o l w i e k  p o p a r c i a  z e  s t r o p y  a d ­
m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  d a j ą c  f le

s w o j e  p o p a j r c ię ,  /, P o p a r c i e  t o  W 
p r a k t y c e  o j t a z a i p  s i ę  r a c z e j  u t r u ­
d n i e n i e m -  U c z e s t n i k o m  z l o t u  p d ” 
m ó w i o n o  p o c i ą g ó w  p o p u l a r n y c h  i  
p r z y z n a n o  z n i ż k i  i n d y w i d u a l n e  
t y l k o  5 0 - p r o c - n t p w e ,  o g r a n i c z a ­
j ą c  i c h  i l o ś ć  d o  1 0  u a  k a ż d e  w o j e ­
w ó d z t w o  i  d o  6 t y s i ę c y  n a  I w o w -  
s n ą  d y j o k e j ę  k o l e jo w ą *  p o d c z a s  
g d y  k o m i t e t  s a m y c h  s o k o l i c h  
z g ł o s z e ń  m i a ł  o k o ł o  l h  0 9 0 ,

P o n a d t o  p o w i a d o m i o n o  z a r z ą d  
s o k o ł a  l w o w s k i e g o ,  ż e  w  p o c h o ­
d z i e  p r z e z  m i a s t o  o p r ó c z  s o k o ł ó w  
. n p g ą  w z i ą ć  u d i i ą ł  t y l k o  p o  j e d ­
n y m  b a o n i e  Z w i ą z k u  r ę z e j r w i s ł ó w  
Z w .  H a r c e r s t w a  i  Z w .  S t r z e l e c ­
k i e g o ,  a  w i ę c  b e z  z w i ą z k ó w  k o m ­

b a t a n c k i c h ,  o b r o ń c ó w  L w o w a ,  
m l o d z i ę z y  a k a d e n Ł k i e i  j  t ,  p .

W  t y c h  z m ie n i o n y c h ,  w a r u n ­
k a c h  z l o t  n i e  m ó g ł  b y ć  a n i  w y r a ­
z e m  ę g ó i n e g o  p r z y w i ą z a n i e  ‘.p js a j-  
f t w a  c a ł e j  P o j s k j  d o  s p r a w y  o b ­
r o n y  L w o w a ,  a n i  t e ż  z g o d n i e  z  
ż y c z e n ie m  w y s o k i e g o  p c p t p k t o r ą  
z j a z d u  m a n i f e s t a c j ą  p ą  r z e c z  j e d  
n o s c i  n a r o d o w e j .  J ó le t  z o s t a ł  o d r p -

W  c e l u  'y s p o k o j e m r  o p i n i i  p u ­
b l i c z n e j  i  z a p o b i e ż e n i a  s z e r z ą c y m  
S tę  n i e p o k o j ą c y m  p o g ł o s k o m ,  p o - ! c z y c h  4 5 6  
s e ł  Ś w i ę t o p e ł k  -  M i r s k i  z a p y t u j e :  j 

J a k i e  b y ł y  p o w o d y  p a n a  m i n i - ' 
s t r ą  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  t o k  
p i l n e g o  o g r a n i c z e n i a  w i e l k i e j  m a ­
n i f e s t a c j i  p o l s k o ś c i  L w o w a ?

Zudzi przodują
w  fa łs z o w a n iu

produktów
J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  z W i l ­

n a ,  w  c z a s i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  
t a m  o s t a t n i o  i n s p e k c y j  u a m t a r -  
n y c h ,  p r z y  b a d a n i u  j a k o ś c i  p r o ­
d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  u  s p r z e ­
d a w c ó w  s t w i e r d z o n o ,  ż e  n a j w i ę c e j  
f a ł s z e r s t w  p o p e ł n i l i  ż y d z i ;  a  m i a ­
n o w i c i e  n a  6 7 9  z a k w e s t i o n o w a ­
n y c h  p r ó b e k  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w -  

p r ó b e k  p o c h o d z i  o d  
s p r z e d a w c ó w  ż y d o w s k i c h .

J a k i e  p a n  m i n i s t e r  z a m i e r z a  
w y d a ć  z a r z ą d z e n i a  c e l e m  u m o ż ­
l i w i e n i a  o d b y e i ą  s i ę  t e j  m a n i f e ­
s t a c j i  w e  L w o w i e  W  n i e d ł u g i m  
e z a s i e ? w.

*" '  i t r

B o m b a r d o w a n i e  m i a s t e c z e k  f r a n c u s k i c h

Było proweteją urwanych
stwierdzają Świadkowie zajścia

zrozumienia, że zlot nie powinien ' ®L°ny do terminu „urazie niPU5tB»
p ię  o d b y ć .

WARUNKI 
NIEDOPRT JĘCIA

„ W  p o ł o w i e  m a j a  r o k u  b i e ż .  w y
w e -r a ż a j ą c  ż y c z e n ie ,  a b y  m a j ą c a  g ię  r a z i ł o  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  

o d b y ć  m a n i f e s t a c j ą  m ia } ą  c h a r ą k - l  w n ę t r z n y ę b  j . ę d n ą k  s w o j ą  z g o d ę  
t e r L ś w i ę t a  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j  ’ p g  o d b y ę i e  s o k o le g o  ? l o t n  r i z i e l -  
w e  L w o w ie '* .  W a r u n e k  t e n  z o -  n i e o w ę g o  w ę  L w o w i e  i - p r z y r z e k ł y

I o n e g o .

ZAPYTANIA PfiS 
ADRESEM MINISTRA

O d w o ł a n i e  z j a z d u  o d b i ł o  s i ę  n ic
s ł y c l i a n i e  p r z y k r y m  e c h e m  w ś r ó d  
c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o ,  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  M a ł o p o l s k i  j  
L w o w a .

1 5  m i n u t ©  w e  p o s i e d z e n i e  S e j m u
S @ e tig (p  te ra  sji; m \ % $  sie

p r o je k ta m i m in is tr a  P o n ia to w s k ie g o
W  p i ą t e k  o  g . 1 1 - e j  p r z e d  p o ­

ł u d n i e m  z e b r a ł  s i ę  S e j m  n a  p i e r w  
s z e  p o s i e d z e n i e  s e s j i  n a d z w y c z a j ­
n e j .  O b e c n y  b y ł  r z ą d  w  p e ł n y m  
s k ł a d z i e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  n a w e t  
r z a d k i e g o  n a  t e r e n i e  p a r l a m e n t a r  
n y m  g o ś c i a  p .  m i n .  B e c k a .

W  z a s t ę p s t w i e  c h o r e g o  m a r s z .  
C a r a ,  u r z ę d u j ą c y  w i c e m a r s z .  S c h ą  
e t z e l  o d c z y t a ł  z a r z ą d z e n i e  P r e z y ­
d e n t a  R .  P .  o z w o ł a n i u  s e s j i  n a d ­
z w y c z a j n e j  i  o t w o r z y ł  p o s i e d z e ­
n i e ,  k t ó r e  t r w ą ł o  z a l e d w i e  15 
m i n u t .

W  p i e r w s z y m  c z y t a n i u  o d e s ł a  
r jo  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  k o m i s y j  
w s z y s t k i e  p r z e d ł o ż o n e  p r z ę z  r z ą d  
p r o j e k t y  u s t a w ,  a d l a  r o z p a t r z e ­
n i a  t r z e c h  p r o j e k t ó w ,  z g ł o s z o n y c h  
p r z e z  m i n i s t r a  r o l n i c t w a ,  w y b r a  
n o  s p e c j a l n ą  k o m i s j ę ,  z ł o ż o n ą  jz 
31  p o s ł ó w

K o m i s j a  s p e c j a J r . a  d u  z p r a w  -*a-

S e n s a c y j n y  zw ira tf:
iv  p ro c e s ie  S fe w ie ra w s k ie s o

W  sądzie.i a p e la c y jn y m  r o z p o c z ą ł  
się  p ro c e s  m o rd e rc y  s z o fe r a  ś .  p . J a -  
o a  S z le n d a k a ,  W ła d y s ła w a  S k w ic ra w  
s k ie g o ,  s k a z a n e g o  p rz e z  s ą d  o k r ę g o ­
w y  n e  k a r ę  śm ie r ic i .  O d w y ro k u  od 
Ti c l  a) i a ię  o b ro ń c y  Skw  ie r a  w s k ie g o  
a d w o k a c i  B o g u s ła w  J e z io r s k i  i W it  
e ła w  S z c z e p a ń s k i ,  d o w o d z ą c , iż  o 
s k a rż o n y  j e s t  o so b n ik ie m  p a to lo g ic z ­
n y m  i c ie rp i  n a  s c h iz o f r e n ię . N a  p o ­
s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  s ą d  a u e la c y jn y  
o d d n lil w n io sk i o b ro in y  o p o w tó rn ą  
e k s p e r ty z ę  p s y c h ia t ry c z n ą  z  te g o  
w z g lę d u , że  S k w ie ra w s k i  u c n a n y  b y ł 
z& p o c z y ta ln e g o  p r z e z  le k a r z y ,  k tó rz y  
z b a d a ł i  g o  w  c z a s ie  ś le d z tw a

N a  r o z p ra w ę  S k w < e ra w sk ie g o  s p r o ­
w a d z o n o  z w ię z ie n ia  M o k o to w s k ie g o . 
U b r a n y  o n  b y ł ju ż  w  s t r ó j  w ię z ie n n y  
i z m ie n io n y  n ie  do  p o z n a n ia .  G dy  
G d y  p rz e w o d n ic z ą c y  z w ró c ił  s ię  d o  
n ie g o , S k w ie r a w s k i  p o w s ta ł  z  m ie j­
s c a , lecz  u tk w d  w z ro k  p r z e d  s ie b ie , 
n ie  r a a g u ją c  n a  z a d  iw a r .e  m u  p y ta  
n ia .

P rz e w o d n ic z ą c y :  —  C z y  o s k a r ż o ­
n y  s ły s z y ,  co ja  m ó w ię ?

S k w ie ra w s k i  b e z s z e le s tn ie  p o r u s z a  
t u t a m i ,  le c z  n ie  s ły c h a ć  a n i  s ło w a  
P rz e w o d n ic z ą c y  z a p y tu je  s ię  w obef 
te g o  s to ją c e g o  tu ż  p r z y  o s k a rż o n y m  
p o l ic ja n ta ,  tecz  o k a z u je  s je ,  że  i p o li­
c j a n t  n ie  d o s ły s z a ł  o d p o w ie d z i u s k a r  
ż o p e g o .

P r z e w o d n i c z ą c y : —  C z y  c s g a r z a  
n y  w ie ,  g d z ie  s i ę  z n a j d u j ę ?

NSE POZNAJE 
OBROŃCY

S k i e r a w s k i  m i lc z y  z o d w r ó c o n ą  
g ł o w ą  w s t r o n ę  p n b l i c z n o ś c i  z  t ę ­

p y m  w y r a z e m  w  o c z a c h  i  t w a r a y .
N ie s a m o w i t e  z a c h o w a n ie  s i ę  

feJU eraw  s k ie g o  w y w o ł u j e  s e n s a c j ę .  
O b r o a c a  a d w .  S z c z e p a ń s k i  t z y j a ś -  
n i a ,  iż  z a u w a ż y ł  u  S b w i e r a w s k j e g o  
p o  w y r o k u  p i e r w s z e j  i n ś e t a u e j i  n i e  
z w y k le  z ą ę h o w a m e  s ię . O n e g d a j  b f  
d ą c  w  w i ę z i e n iu  m o k o io w s K in i  
S k w i e r a w s k i  n i c  p e z m .J  o b r o ń c y  i  
r ó w n ie ż  i j ie  p r z e m ó w i ł  a n j  s ło w a ,  
d w o k a t  t w i e r d z i ,  iż  w y r e k  ś m i e r ­
ci w y w o ł a ł  g w a ł t o w n y  s w k  n e r w 9 
w y  u  S k w ie r a s k i e g o ,  t y j n  ię k ^ z y ,  
ż e  j e s t  t o  o s o t r a tk  p a to lo g ic z n y ,  o b ­
c ią ż o n y  d z ie d z ic z n ie .  O b r o n a  p e n a  
w i a  w p i e s e k  o  w ę z w ą n je  b i e g ły c h  
p s y c h i a t r ó w ,  v”  t e j  l i c z b ie  l e k a r z ą  
w ię z i e n n e g o ,  d - r a  f t - i e z g n o w s k ie -  
g o , a  k t ó r e g o  l e c z y ł  s :ę  o s k a r ż o n y .

F3K6W.iE 
BADANIE PRZEZ 

P S ? C H ? A T R Ó W

P r o k u r a to r  w n o s i  o  p o w p k .n ie  
b ie g ły c h  d  r a  Ł a a ię w s k le g o  I M a li­
n o w s k ie g o , k tó r z y  b ą d a l i  ju ż  o sk ą . - 

i ż o n e g n  w  ś le d z tw ie , le c z  o b e c n ie  
w o b ,-c  d z iw n e g o  z a c h o w a n ia  e ię  
b k w , e r a  w sk i e g o  u z n a je  k o n ie c z n o ś ć  
p o n o w n e j  e k s p e r ty z y  d la  w y ś w ie t le ­
n ia  c z y  je s t  to  s y m u la c ja , c z y  te ż  
c h o r o b a  u m y s ło w a . P ro k u r a to r  w y ­
r a ż a  p o g lą d , ż e  S k w ie ra w s k i s y m u lu ­
je , j ę d ą c  p j-a w d rip o d o b n ię  w  le k k im  
ty lk o  s to p n iu  lo tk n ię ty  p s y c h o z ą  
w ię z ie n n ą .

S ą d  p o s ta n o w ił  w e z w a ć  d - r a  L u- 
J e  w s k ie g o  i M  - U n o w sk ie g o , a  p o ­
n a d to  p z z e s h ic h a ć  v r  c h a ra k te r z e

m o r z ą d u  m i e j s k i e g o ,  p r z y d z i e l i ł a  
p r o j e k t  u s t a w y  o  w y b o r z e  r a d ­
n y c h  m i e j s k i c h  p o s ł o w i  D u c h o w i ,  
k t ó r y  z r e f e r u j e  g o  ł ą c z n i e  7. p o ­
z o s t a ł y m  z  p o p r z e d n i e j  s e s j i  p r o ­
j e k t e m  u s t a w y  o  w y b o r z e  l u d ­
n y c h  w  w i e l k i c h  m i a s t a c h .

K o m i s j ą  a d m i n i s t r a c y j n a  p o ­
w i e r z  13 r e f e r a t  p r o j e k t u  u s t a w y  
o w y b o r z e  r a d n y c h  g r o m a d z k i c h ,  
g m i n n y c h  l  p o w i a t o w y c h  p o s .  
K r z e c z u n o w i c z o w i .

R e f e r a t  p r o j e k t u  u s t a w y  p r z e ­
d ł o ż o n e j  p r z e z  m i n -  G r a b o w s k i e ­
g o  o  u d z i a l e  c z y n n i k a  o b y w a t e l ­
s k i e g o  w  o r z e c z n i c t w i e  k a r n y m ,  
o d d a ł a  k o m i s j ą  p r a w n i c z a  p o s .  
S i a d z i e .

S p e c j a l n a  k o m i s j a  p r z y d z i e l i ł a
r e f e r a t  p r o j e k t u  u s t a w y  o  z a b e z ­
p i e c z e n i u  p o d a ł y  p r z e d m i o t ó w  p o ­
w s z e c h n e g o  u ż y t k u  p o s .  S n o p -  
c z y ń s k i e m u ,  p r o j e k t  u s t a w y  o  
z m i a n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n ­
t a  R  P  w  s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  
u f e r o t a  g w j o r z f t a m i  gospodarski­
m i  i  d r o b i e m  o r a z  o b r o t u  h u r t o ­
w e g o  m i ę s e m  p o s .  D ę b i c k i e m u ,  ą  
p r o j e k t  u s t a w y  o  z n d a n i e  d e k r e t u  
P r e z y d e n t a  R .  P  d o t y c z ą c e g o  r e ­
g u l o w a n i a  g o s p o d a r k i  c u k r o w e j  i 
b u r a c z a n e j  p o s ,  Ł u b i e ń s k i e m u .

T e r m i n y  p o s i e d z e ń  k . - m i s y j  i  
p a s t ę p n e g p  p o s i e d z e n i a  p l e n a r ­
n e g o  S e j m u  p i e  z o s t a ł y  j e s a c z e  
w y z n a c z o n e .

P r z e d  p o s i e d z e n i e m  S e j m u  o d ­
b y ło  s i ę  o  g o d z i n i e  1 0 - e j  r a n o  z e  
b r a p i e  g r u p y  p o s e ł ą k i e j  , , 0 ? o  
p u " .  O b r a d y ,  j a k  p o w i e d z i a n e  w

p l & ż y
N a  p la ż ę  m ie js k ą  ( d a m s k ą )  d o s ta ł  

s ię  m a ły  lis . P r z c - t r a s z c r e  z w ie rz ę  
*  p a n ic z n y m  s t r a c h u  u c ie k a ło , k ry ją c  
s ię  w  z a ro ś la c h  b u r to w y c h . W re sz c ie  
w y s tr a s z o n y  z  k rsew O iv  lis , sk o c z y ł  
d o  w o d y . N a  p o m o c  z w ie rz ę c iu  p o - 
ś p ie s z y L  k ilk u  m ę ż c z y z n  n u  ło d z i i 
!isa w y d o tiy ło . W  c z a s ie  w y c ią g a n iu  
ł  w ę 4 > , l is  u g r y z ł  v  p r a w «  r ę k ę  R y ­
s z a rd a  f r -n ls ła w s k ie g o .  L isa  u lo k o ­
w a n o  w k la tc e . B ę d z ie  o n  p r z e k a z a ­
n y  d o  Z o o .

k o m u n i k a c i e ,  p o ś w i ę c o n e  b y ty  
z a p o z n a n i u  s i ę  i  p r o j e k t a m i  u -  
s t a w ,  b ę d ą c y m i  r a  p o r z ą d k u  
u b r a d  s e s j i  n a d z w y c z a j n e j .

P o  p o s i e d z e n i u  S p j m u  o d b y ło  
s i ę  p o s i e d z e n i e  g r u p y  p a r l a m e n ­
t a r n e j  „ J u t r a  P r ą c y "  k tó y y m  
o m ó w io n o  s p r a w y  z w i ą z a n e  3 Jbi<3 
żiicą, s e s j ą  p a r l a m e n t ą r p ą ,  u s t a ­
lo n o  d e k l a r a c j ę  i  w y b r a n o  k i e ­
r o w n i c t w o  g r u p y  w  o s o b a c h  p o ­
s ł ó w  J a u a  H o p p e g o ,  T o m a s z a  

K o z ł o w s k i e g o  i  Z b i g n i e w a  M ą -  
d e y 3 k iu g o

P A R Y Ż ,  9  6 . S p r a w a  t a j e m n i ­
c z e g o  r a j d u  9 - c i u  s a m o l o i ó w  n a d  
t e r y t o r i u m  f i  a p c u s k i m  w z d ł u ż  
r z e k i  A r i e g e  i  n a d  m i a s i e c z k i e p :  
C ę r b e r ę  c o r a z  b a r d z i e j  z a c z y n a  
i i ą b i e r a d  p o s r p a k u  p r a w d z i w e j  
s e n s a c j i  p o l i t y c z n e j .  W o r e w  b o ­
w i e m  k a m p a p i i  p r a s y  k o m u n i ­
s t y c z n e j ,  k t ó r a  o d  r a z u  o r z e k ł a ,  ż e  
r p i d  b y ł  d z i e ł e m  l o t n i k ó w  g e n .  
F r a n e p ,  o b e c n e  i n f u r m ą e j e ,  j a k i e  
d o c h o d z ą  d o  P a r y ż a  z  p r o w i n c j i  
c o r a z  b a r d z i e j  w s k a z u j ą ,  ż e  r a i d  
t e n  b y ł  d z i e ł e m  s a m o lo t ó w  s t r o n y  

c z e r w o n e j ,
P o g ł o s k i  t t  z b i e g a j ą  s i ę  d z i w n i e  

z e  z n a m i e n n y m  m i l c z e n i e m  o f i c ­
j a l n e j  k r ,m i? j i  r a d o w e j ,  p o w o ł a ­
n e j  d o  z b a d a n i a  c a j e j  s p r a w y ,  j a k  
r ó w n i e ?  z  p e ł n y m  r e z e r w y  s t a ­
n o w i s k i e m  r z ą d u ,  a  p r z e d ?  w s z y s t  
k i m  ?.ę s t a n o w i s k i e m  p r e m i e r a  
D a l a d i e r ,  k t ^ r y  p o  p o w r o c i e  z  P e r  
p i g n a n  o ś w i a d c z y ł ,  iż  j e s t  z a d o ­
w o l o n y ,  ś e  n a  m i e j s c u  m ń g ł  s o b i e  
w y r o b i ć  „ i s t o t n y  p ó g j ą d  o  o a l e j  
t e j  s p r a w i e " .  W  k o ł a c h  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  p o J i t y c z n y c n ,  o c z e k u j ą  
w ię c ,  ż e  i n t e r p e l a c j e ,  k t ó r e  z o s t a -  
ty  z ł o j o n e  w  I z b i e  w  s p r a w i e  w y ­
j a ś n i e n i a  n a j a z d u  n i e z n a n y c h  s a ­
m o l o t ó w  n ą  t ę r y t p r i u m  f r a n c u s k i e  
m o g ą  p r z y n i e ś ć  s e n s a c y j n e  r e w e ­
la c j e .

p n  ę ą y m  p o w r ó c i ł a  n a  t e r y t o r i u m  
r e p u b l i k a ń s k i e .  O tó ż  z d a j e  s i ę  n i e  
u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  e s k a d r a  
9 - ę i u  s a m o l o t ó w ,  k t ó r a  z a p u ś c i ł a  
s i ę  w  g ł ą b  t e r y t o r i u m  f r ą n ę u s k j e -  
g o  b y ł a  t ą  s a r n ą  e s k a d r ą ,  k t ó r ą  
w i d z i a n o  w  A n d o r z e .

„ L e  J o u r "  p r z y n o s i  d a l e j  I n j o r -  
m a c j e  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w  r a i d u ,  
k t ó r z y  o b s e r w o w a l i  e w o l u c j e  s a ­
m o l o t ó w  p r z e z  J u p ą t y ,  a  w  t y m  
r ę l a c j o  n a w o t  o f i c e r ó w  f r a n c u ­
s k i c h .  O tó ż  ś w i a d k o w i e  c j  o ś w i a d  
c z a j ą ,  ż e  n i e z n a n e  s a m o l o t y  b y ł y  
s a m o l o t a m i  r e p u b l i k a ń s k i m i  m a j ­
k i  B l o c h .

H a  t l e  t y c h  i n f o r m a c y j ,  w y k a ­
z u j ą c y c h ,  ż e  r a i d  z a r ó w n o  n ą  C e r ­

b e r ? ,  j a k  i  n a  t t o l i n ę  r z e k i  A n ę g e  
b y ł  p r o w o k a c j ą  p o l i t y c z n ą  c z e r ­
w o n y c h .

3.PD3 ,lJS/yrsvkowskl
nie p i j  n c  wspólnego

ze Siran. Uid.
B .  p o s e ł  W y r z y k o w s k i  p r o s :  o  

z a z n a c z e n i e ,  ż e  n i e  p r z e m a w i a ł  
w  d n i u  5  b .  m .  n a  z e b r a n i u  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  o  t e y m  
d o n o s i ł a  p r a s a ,  i  n i e  jr>4 n i e  

zZ  i n f o r m a c j i ,  j a k i e  n a d e s z ł y  d o  w s p ó l n e g o  z t y m  S t r o n n i c t w e m .  
P a r y ż a  z  A n d o r y  w y n i k a ,  s e  m i e -  J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  n a  z e b r a -  
s z k a ń c y  A n d o r y  w i d z i e l i  e s k a d r ę  n i u  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  
s a m o l o t ó w  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  k t ó r a  p r z e m a w i a ł  d z i a ł a ć ?  t e g o  S t j u i i  
d o k o n a ł a  r a i d u  n a  t e r y t o r i u m  o b -  n i c t w a  T a d e u s z  W y r z y k o w s k i ,  
s a d z o n e  p r z e z  w o j s k a  n a r o d o w e ,  a p l i k a n t  a d w o k a c k i -

mmm

Z  wedróipeJc po Warszawie
Pe|iac£ -40«I;-rl w  fa rm u ll^

p r z y g o t o w u j ą

J l r o ż c s H ) -  e i « f o d z ą ^

ś w ia d k a  le k a rz a  w ię z ie n n e g o , K u e* a- 
n u w s k ie g o  ąrps- f ą n k c lo n a r iu s z o w  
s t r a ż y  w ię iz e n n c j n a  u k o llc z n o ś ć  z a  
c h o w a n ia  s ię  w  w ię z ie n iu  S k w le ra w -  
sk ie g o . D o  a k t  s p r a w y  z a łą c z o n a  o ę  
d z ie  k a r ta  s z p i ta ln a  S k w ie ra w sk ie g o , 
z a w ie r a ją c a  o p is  j e g o  Cbiwrohy.

S ło ń c e  m o c n o  p rz y g rz a lo  i z  c iem ­
n y c h  k a m ie n ic  je g o  p ro m ie n ie
p o w y c ią g a ły  n a  św ie ż e  p o w ie trz e  b !a  
d y c h  m ie sz c z u c h ó w . I w  p a rk a c h ,  w  
a le ja c h , a  n a w e t  p o d  m ia s te m  za ro iło  
s ię  o d  b a r w n e g o  tlp im i W a r s z a w ia ­
k ó w .

R o z p o c z ą ł s ię  s e z o n  —  s e z o n  w y ­
c ie c z e k , s e z o n  m o d y  ię tn ie j  „.. se z u n  
lo d ó w

W  o k n a c h  n ie m a l k a ż d e j  k a w ia rn i ,  
cu k ie rn i, s o tlo w ią rm , a  n a w e t  c z ę s te  
i s k le p u  s p o ż y w c z e g o , u k a z a ły  s ię  
c h a r a k te r y s ty c z n ą  n a p i s y :  „ lo d y "  
ż a r z ą c e  s ię  b ą d ź  n ie b ie s k im , b ą d ź  
c z e rw o n y m  ś w ia t łe m  ru re k  n e o n o ­
w y c h , lu b  te ż  b ie le ją c e  z  w y  k ią  k a r t ­
k ą  z  n ie z d a rn ie  w y p is a n y m i lite ra m i.

W  ja k ic h  w a r u n k a c h  w y r a b ia  s ię  
te  lo d y ?  C z y  m o ż n a  je  n a b y w a ć  b e z  
o b a w y  o  zd ro w ięY  Z a d a łe m  so b ie  
t r o c h ę  t r u d ą  » w y b ra łe m  s ię  p a  d łu ż ­
s z ą  w ę d ró w k ę  p p  w y tw ó rp  a c h  lo­
d ó w , a b y  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  te  p y ta ­
n ia . Z n a la z łe m  k ilk a  w y tw ó rn i  c h rz e -  

| ś c i ja ń s k ic h , w  k tó ry c h  p r o d u k c ja  o d ­
b y w a ła  s ię  w  w a ru n k a c h  d o b ry c h  a  
n a w e t  w  n ie k tó ry c h  ja k  p p , w  D a -  
m a rz e  ( w y tw ó r n ia  „ P in g w in ó w " )  
p o  p rp s tu  w z o ro w y c h . A le  z p s -  

| la z łe m  in n e  i ty c h  b y ło  b a r ­
d z o  w ie le , p r z e w a ż n ie  w  p ó łn o c ­
n e j d z ie ln ic y  m ia s ta ,  g d z ie  d o c h o d z i­
łem  d o  w n io sk u , że  w y p a d e k  z a tru ­
c ia  lo d am i 40 d z ie c i, k tó ry  w y d a rz y ł

się przed kilku dniam i m oże powtó­

rz y ć Sie zaw szę, dopóki w  takich  
w arunkach prosperują w ytw órnie -  
spelunki.

D la  p r z y k ła d u  o p isz ę  ty lk o  j e d n ą  z
n ich .

K r ę te ,  b ru d p ę  u liczk i w  o k o licy  
N a le w e k , cz y  G ę s ie j. U licam i p rz e p ły  
w a  c iż b ?  lu d z k a , o d z ia n a  >y m a rn e  
chałaty, nzwargacąca jakr/nś nosowo 
g a rd ło w y m  ję ry k ię m

J tu  g d z ie ś , w  g łę b i  p e łn e g o  z g ie łk  
k u  i w rz a s k u  ż y d o w s k ic h  b a c h o ró w , 
p o d w ó rk a ,  tu ż  n a d  s a rp ą  je g o  p o ­
w ie rz c h n ią , w ld z :m y  o k n a  „ w y tw ó rn i  
lo d ó w " .

W  ra m a c h  z a m ia s t  s z y b , a lb o  p ła ­
c h ty  d y k ty , lu b  z ż ó łk le g o  k a r to n u ,  a i 
h o  c z a rp p  od  d y m u  i k u rz u  p o d a r te
s ia tk i p rz e c iw k o  m u c h o m

A  w e w n ą tr z  w  p ó łm ro k u  ż a r z ą c y c h  
s ię  k ilk u  n ie lic z n y c h  e le k try c z n y c h  
lą m p e k , p o s ta c ią  w  j a r m u ż a c h ,  z 
b ro d a m i, w  n ie g d y ś  b ia ty c h  f a r t u ­
c h a c h .

W ytw órn ia m ieści się w trzech piw ­

nicach, ro zgraniczonych  drew nianym i 
ściankam i.

Na podłodze po rozbijany cęincni, w  

którego dziurach b łyszczą kałuże.
—  Proszę pani —  m ów ię do ■opasłej 

żydów icy, siedzącej w  głębi p iw n icy  
—  ch cia łb y m  się z a a n g a ż o w a ć  do 

sprzedaży lodów.

—  C ie n iu  n ie ?  p ro s ie  bardzo. A Ją 
ts ie b a  m ię c z  p :e n d Łę s ? ą t  z ło ty ę h  k a u ­

cji-
Z a c z y n a  s ię  p e r t r a k ta c ja ,  p o d q u *

k tó re j  ro z g lą d a m  się  d o k o ła .
W  k o tle  p e js a ty  ż y d  m ie sz a  ja k jś  

ż ó łto  -  b ro n z o w y  p ły n , z  k tó r e g o  b ę ­
d ą  ro b io n e  lo d y . P ły n  a a c z y a a  (Hf g o ­
to w a ć .

.M ow szą! ju ś .
W e  d w ó c h , p o p rz e ?  Ś cięrk j, k tó ­

ry c h  k o n ię c  m a c z ą  s ię  w  z s w ą r to ś ę i  
k o tła ,  z d c jm u lą  n a c z y n ie  z  o g n ia  i j« r  
g o  z a w a r to ś ć  w y lc w a i ą  d o  C lO iących  
n a  z iem i, le p ią c y c h  s ię  p d  b ru d u , mi©4 
n ic . J e d e n  z  o b e c n y c h , t r z y m a ją c  p a ­
p ie ro s a  w  z ę b a c h , k tó r e g o  p o p ió ł z sy ­
p u je  s ię  d o  n ie s io n e j m ie d n ic y , w lo w a  
je j z a w a r to ś ć  d o  lo d z ia rk i.

—  N y , co  sz e  p a n  p a t r z y ł  —  p y ta  
m n ie  z n ie c ie rp liw io n a  Ż y d o w ic a  —  
c h c e  p a n  p r z e d a w a c z  lo d y , c z y  n ie ? t

—  Z a ra z , z a ra z .

U p rz y to m n iłe m  so b ię , ż e  w  u p a l n . , 
p e łn e  s ło ń c a  d n i c z e rw c a , w  A le ja c h  
U ja z d o w s k ic h , lu b  w  p a rk u  k u p u ję  o d  
lo d z ia rz a  za  5. 10 c z y  20  g r .  „ c h ło d z ą ­
cy , „ m ro ż o n y  n e k ta r " ,  k tó r y  p o w s ta ł  
w ła ś n ie  tu .

B rr ...
C z y  n ie  c z a s  b y łb y  p r z e p ro w a d z ić  

g r u n to w n ą  In jp e k c ję  w y tw ó rn i  łoP 
d ó w  w  W a rs z a w ie  p rz e z  w ła d z e  s a ­
n i ta r n e ?  M o ż e b y  c h o ć  n a  p e w ie n  

c z a s  p o m o g ło ?
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W POZNANEJ
O D D Z I A Ł  „ A B C "

|mieści się przy ul. 27 Grudnia 2 
Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia.

CZY TO MOŻLIWE?
Ze zdziwieniem dowiadujemy I 

się, że Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego przedstawi­
ła, podobno p. Mierze jewskiego | 
do odznaczenia Złotym Krzyżem 
Zasługi

Właśnie p. Mierzejewskiego, 
który dobrze jest znany ze swych 
wvczynów na terenie Centr.
Detal Kup. Chrzęść, oraz na te- ®

Hitler marzy o podboju świata
R3S

AM  ciilra Snpcr-Mittd-Europa
renie Stowinkolu.

Jak już donosiliśmy szereg ak- 
ejonariuszów wystąpiło do Proku 
ratora ze skargą na p. Mierzejew 
skiego. zarzucając mu popełnie­
nie szeregu przestępstw pospoli­
tych.

Więc jak to. Komuś postawiono 
ciężkie zarzuty. W  tej chwili nie 
przesąazamy sprawy czy słusznie 
—  na to da odpowiedź sąd. —  
Ale czy wypada, ażeby przed- 
oczyszczeniem się z tych zarzu­
tów i całkowitą rehabilitacją, tak 
poważna instytucja, jak Naczelna 
Rada mogła przedstawić do deko­
racji Krzyżem Zasługi. Szeroki o- 
gół i to nietylko wcale kupiectwa 
domaga się wyjaśnień.

Bo może tu zachodzi jakaś po­
myłka.

Barozo bylibyśmy radzi, gdyby 
tak było.

Niema państwa w Środkowej 
(Europie, któreby po wkroczeniu 
Iwojsk niemieckich do Austrii nie 
(zaczęło się zastanawiać nad no- 
Jwą sytuacją w tej części świata.

Warkot samochodów zmotoryzo- 
jwanych dywizji i chrzęst tanków 
iw Austrii słychać było w Buda- 
Ipeszcie, w Zagrzebiu i w Buka- 
Ireszcie. A  może doszedł on i do 
(Triestu?

Triest to naturalny dostęp do 
(morza ziem Austrii.

Dla Wielkiej Rzeszy zagadnie­
nie dostępu do morza Śródzitm 
nego staje się aktualne. Dostęp 
ten, jest dla nich gwarancją, że 
korzyści całej polityki niemiecko 
włoskiej na Morzu Śródziemnym 
będą podzielone między Niemcy 
i Włochy w sposób dla tych pier­
wszych odpowiednio korzystny.

Bandyci-mordercy 8-miu osób
za b ic i p o d c za s  o b ła w y  .

O d dłuższego czasu na terenie Po 
lesia, zw alszcza na terenie pow  ko- 
szyrskieg o i kow eiskiego, grasow ała  
niebezpieczna banda, która w  ciągu  
kilku ostatnich m iesięcy dokonała  
szeregu napadów  i m orderstw. I m i­
mo że po licja  zarządzała częste o b ­
ław y, bandyci u k ry w a li się.

Ne czele bandy stał P iotr D arczyk, 
ze w si Stanisław ów  ka, który w sła w ił 
się już tym, że zbiegł, będąc pro w a­
dzonym  przez po licję  do w ięzienia. 
W  niedługim  czasie do D a rczyk a  

przyiączyli się Jakub M artyniuk i 
Derkacz.

Banu: napadła najpierw’ na są sia ­
dów '■orizbinej* w s’ W  czasie napadu  
rtisfal zabity 7-JaJsr S p lr iik . '1 Następ 
nie bandyci napadli na w ieś T ekiin , 
na m łyn Buzaki, na Lubieszow o. 
B andyc, dokonali 8 m orderstw  i k il­
kanaście po m n iejszych rabunków .

N a bandytów  r.aiknął się p rzyp ad ­
kow o patrol policji. B y ło  to na tere­
nie gm iny Datyń, na po graniczu pow

koszyrskiego i kow eiskiego. B and yci 
schronili się do kryjó w ki. W y w iązała  
się obustronna strzelanina, w  w yn iku  
której gdy w szystkie naboje b a n d y ­
tów zostały w ystrzelone, bandyci 
zostali zabici.

D z w o n  
fcróto Z y g m u n ta
Dn. 12 6. t. j. w  n ied z ie lę  o 1G.30 

n a d a je  P o lsk ie  R a d io  w  T e a trz e  W y ­
ob ra źn i s łu ch ow isk o  p. t . „D zW on  
k ró la  Z y g m u n ta " , n a p isa n e  p r z e z 1 J ó ­
z e fa  C zech ow icza , S łu ch ow isk o  to W y­
staw ia ra d io  ku u czczen iu  se tn e j r o c z ­
n ic y  u ro d z in  Jana M ate jk i, k tóra  
p rz y p a d a  w  czerw cu  b . r. J e s t  ono 
w izją , p oe ty ck ą , osn u tą  na tle ob ra z u  
w ie lk ie g o  m alarza . W  m ik ro fo n ie  o - 
ż y ją  p o s ta c ie : k róla  Z y g m u n ta  S ta­
r e g o , S ta ń czy k a , B isk u p a  T o m ick ie g o  
i in n ych , k tó re  M a te jk o  u w iecz n ił w 
sw y m  ob ra z ie .

A  założeniem polityki włoskiej 
jest dążenie do tego, by żadne 
silne mocarstwo nie usadowiło się 
nad Adriatykiem. Dlatego kon­
flikt niemiecko - włoski jest w 
przyszłości nieunikniony —  uja­
wnienie tego konfliktu na prze­
strzeni najbliższych dziesiątek lat 
jest pewnikiem, na którym mo­
żna budować.

Z drugiej strony wszystkie pań 
stwa Europy Środkowej pragną 
zachować swą polityczną i go­
spodarczą niezależność. Rola wa­
sali Niemiec wcale im się nie u- 
śmiecha. Wchodzą tu w grę mo 
menty, zarówno ideowo - poli­
tyczne, jak i gospodarcze. Żyje­
my w okresie, w którym pań­
stwa dążą do wszechstronnej 
struktury gospodarczej rolniczo- 
przemysłowej. Dążeiiia te w pań­
stwach basenu Naddunajskiego 
są zupełnie wyraźne i wynikają 
z obecnego rozwoju gospodarki 
ś wiato wmj.

Ostatni kryzys przekonał pań­
stwa Środkowej Europy, że spi­
chrzem świata stają się kraje za­
morskie, że opieranie swej egzy­
stencji na wywozie rolniczym mo 
że je narazić na wstrząsy wiel­
kich kryzysów, na długofalowe 
trudności gospodarcze

Stąd rola gospodarczych wasa­
li Wielkiej Rzeszy wcale im się 
nie uśmiecha. h

Polityka niemiecka zręcznie u- 
mic wyli orzyśtywae zagadnienie 
żydowskie i obawę państw basenu 
Naddunajskiego przed komuniz­
mem dla utrwalenia swych wpły 
wów. Ale nie wolno zapominać c 
tym, że totalistyczny ustrój W iel­
kich Niemiec wraz z ich neopo- 
gaństwem jest równie obcy i 
wrogi kulturze łacińskiej tych 
państw, jak duch dyktatury czer­
wonych carów Kremla.

A  Niemcy przywykły od swych

wasali żądać bezwzględnego po­
słuchu

Te dwa elementy: sprzeczności 
niemiecko - włoskie i obawy 
państw basenu Naddunajskiego 
przed dyktaturą Wielkiej Rzeszy 
wytyczają kierunek polityki pol­
skiej.

Zadaniem naszym powinna być 
mobilizacja wszystkich tych

między obu tymi grupami jest 
Polska.

Cechą charakterystyczną tych 
państw byłoby w dziedzinie poli­
tycznej dążenie do zachowania 
bezwzględnej niezależności wszy­
stkich państw zarówno od Nie­
miec, jak i cd Rosji, zaś w dzie­
dzinie gospodarczej wspólne in­
teresy, polegające na dążeniu

Blok A  —  B  —  C

Jsmi piszą:

Z e r w a ć  z  d a t e r m i n i z m e m
» 9 Płomieńczyk” o dwóch konsolidacjach

( W )  J a k  ś w i d e r ,  d y n a m i t ,  c z y  
b o m b a  z e g a r o w a  g r a  w  P o l s c e  
m e l o d i a  r o k u  1 9 4 0  —  t a k  z a c z y n a  
p o s .  H o p p e  s w o j e  r o z w a ż a n i a  n a  
t e m a t  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r ó w  
d o  c i a ł  u s t a w o d a w c z y c h  i w y b o ­
r ó w  P r e z y d e n t a  R . P .

W  roku 1940 staniem y na star­
cie. Zaw ody będą licznie obesłane, 
przygotow ują  się w szyscy.

Oć czasu  w izyt składanych na 
Zam ku przez P P S  i ludow ców , bo j­
kot został n iejako uchylony, o tw ar­
tą został ty lko spraw a ordynacji.

TRASA ZAWODÓW
J a k i e ż  s ą  z a p o w i e d z i  t y c h  l i c z ­

n i e  o b e s ł a n y c h  z a w o d ó w ,  c o  w 's k a  
ż u j e  n a  t e n o r  i f o r m ę  p o l i t y c z n ą  
z a w o d n i k ó w ?  P o s .  H o p p e  p i s z e  
d a l e j :

K atow icka m owa v-prem iera 
K w iatkow skiego, osoba i polityka 
Bartla, rola  N apraw y w OZN , p o ­
sunięcia min. Poniatow skiego, 
w szystko to ludzie zaczną przepu­
szczać przez pryzm at roku 1940. 
A  zm iana rządu, nowi ministrowie, 
ich ewentualne w ypow iedzi —  już 
lada m om ent jedni przestaną uda­
wać, u inni dokładnie zrozum ieją
0 co  chodzi i gdzie pies pogrzeba 

ny. Sielanka starych sitw  zacznie 
się psuć, bo rok 1940 to  niebez­
pieczny, ale konieczny świder.
1 w r e s z c i e  d y l e m a t :

K oalicja  czy metoda zalecana 
przez O ZN .

K rakow skim  Przedm ieściem  p a ­
radu je dumnie zasada koalicji.

A lejam i U jazdow skim i sunie 
konsolidacja jednotorow a.

Sejm , jeżeli dotrwa do końca 
sw ej kadencji, będzie m iał wiele do 
pow iedzenia, a co  w tym w ypad­
ku powie trudno p rzew id z ieć,, Są­
dzić należy, że w różnych  kierun­
kach pójdą pochody. Np. grupa Na­
praw y. Dzisiai dem onstracyjn ie 
spaceru je w A lejach  U jazdow skich, 
ale nie dziw im y się wcale, jeżeli 
ju tro  ruszą na północ szlakiem 
K rakow skm ęo Przedm ieścia..

W i e j s k a  —  K r a k o w s k i e  P r z e d ­
m i e ś c i e  —  Z a m e k  t o  o ś  m a n e ­
w r ó w  p o l i t y c z n y c h ,  t r a s a  z a w o ­
d ó w  r o k u  1 9 4 0 . B y ć  m o ż e ,  ż e  w 
planach i zamysłach różnych za­
wodników t r a s a  u l e g a  p e w n y m  
k o m p l i k a c j o m ,  pewnym przesta­
wieniom: K r a k o w s k i e  - P r z e d m i e  
ś c i e  —  W i e j s k a  —  Z a m e k .  B y ło b y  
t o  w c a l e  logiczne i z g o d n e  z  d o ­
t y c h c z a s o w ą  p r a k t y k ą .

W s k a z y w a l i ś m y  j u ż  n a  kapitał 
ne z n a c z e n i e  r o k u  1 9 4 0  d l a  d a l ­
s z y c h  lo s ó w  P o l s k i .  B e z  w z g l ę d u  
n a  to ,  c z y  p r z y n i e s i e  o n  wyaarze- 
nia korzystne, c z y  t e ż  szkodliwe—  
z n a c z e n i e  p o z o s t a j e  n i e z m i e n i o ­
n e .  Dziś już d o k o ł a  p r z y s z ł y c h  
w y b o r ó w  P r e z y d e n t a  R . P .  krzą­
tają się zapobiegliwie r ó ż n i  l u ­
d z ie ,  r ó ż n e  g r u p y ,  m a f i e ,  m a f i j k i ,  
W i e l e  p o s u n i ę ć  j e s t  m o ż e  j e s z c z e  
n i e j a s n y c h ,  n i e z r o z u m i a ł y c h .  
W s z y s t k o  z m i e r z a  j e d n a k  d o  o p a  
n o w a n i a  w  p e r w s z y m  r z ę d z i e
trasy zawodów i s t a n o w i s k  star­
tera i kierownika biegu.

ZAŁOŻENIA 
X EFEKTY

, , P ł o m i e ń c z y k “  p o z b a w i o n y  
w s p ó ł p r a c y  p .  I p o h o r s k i e g o  -
L e n k i e w i c z a ,  k t ó r y  p o ż e g l o w a ł
p o d  o p i e k u ń c z e  s k r z y d ł a  p ł k .  M ie  
d z i ń s k i e g o  n i e  s t r a c i ł  n i c  n a  s w o  
im  w y r a z i e .  P .  B o l e s ł a w  Ł u k o m -  
s k i  d a j e  c i e k a w y  p r z e g l ą d  zało­
żeń i efektów a k c j i  k o n s o l i d a c y j ­
n e j .

A k c j a  z j e d n o c z e n i a  z a p o c z ą t k o ­
w a n a  d e k l a r a c j ą  l u t o w ą  —  p i s z e  
p . Ł u k o m s k i  —  o g r a n i c z y ł a  s i ę  
t y l k o  d o  u g r u p o w a ń  d a w n e j  „ s a ­
n a c j i " .  I  t u  n a w e t  d a j ę  s i ę  z a u w a  
ż y ć  f e r m e n t y  i r o z d ź w i ę k i .  D l a ­

c z e g o  t a k  s i ę  s t a ł o ?  D l a t e g o ,  że  
h a s ł a  k t ó r e  w y s u n i ę t o  —  c z y t a ­
m y  —  „nie mogą być brane pod 
uwagę jako postulaty polityczne".
D o  z a ł o ż e ń  k o n s o l i d a c j i  p s y c h i c z  
n e j ,  p o n a d p o l i t y c z n e j  d o p a s o w a ­
n o  p o l i t y c z n ą  a k c j ę  o g a n i z a c y j -  
n ą .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  e f e k t y  b y ły  
ż a d n e .

A le ,  g d y b y  p i s z e  d a l e j  p . Ł u k o m  
s k i :

I gdyby pew nego dnia ze stro ­
ny je g o  k ierow nictw a padło ośw iad­
czenie ustalające zdecydow ane cre ­
do polityczne, gd yby  w j raźnie, po 
męsku stu ierdzono —  k ogo  się u- 
waża za przyjació ł, a z kim się 
pragnie w alczyć, gdyby w reszcie 
bez patosu i koturn, pow iedziano, 
jak ma w yglądać na codzień ta 
Polska, którą  się nosi w sercu —  
kto wie, czy  nie by łby  to właśnie 
dzień otw ierający  przed spraw ą 

zjednoczenia po lityczn ego  naprawdę 
nowe i realne perspektyw y.
T o  n i e  w s z y s t k o .  „ P ł o m i e ń ­

c z y k "  s t a w i a  j e s z c z e  i n n e  w a r u n ­
k i  rzetelnej k o n s o l i d a c j i :

D o dokonania zjednoczenia p o ­
trzeba atm osfery szczerości oraz 
gw arancji rów ności praw  i obo 
w iązków ; potrzeba uczciw ego i rze ­
telnego stosunku d o  partnerów  o- 
raz zaniechania m etod taktycznych 
okrążeń i d om orosłego machiawe- 
lizmu.

P otrzeba w końcu je szcze : -— za ­
przestania niepow ażnych prób na­
rzucenia innym  sw ojego  prym atu 
przez pow oływ anie się na zasługi 

j przeszłości, r.a rzekom o w iększy 
sw ój wkład do ogó ln ego  dorobku 
N arodu.
C z y  c o ś  się w  t y m  k i e r u n k u  ro­

bi, c z y  p o d e j m u j e  się j a k i e ś  po­
ważne p r ó b y  urzetelnienia —  j e ­
śli t a k  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  —  a k c j i  
„ O z o n u " ?  N i e c h a j  c z y t e l n i c y  o d ­
p o w i e d z ą  s o b i e  n a  t o  p y t a n i e .  
W t e d y  n a p e w n o  o d p o w i e d ź  d o t r z e  
d o  c z y t e l n i k ó w .

państw, które nic chcą stać się 
wasalami polityki niemieckiej i 
bojownikami zą urzeczywistnie­
nie niemieckich interesów w Ro­
sji lub niemieckich interesów ko - 
lonialnych.

Byłoby bowiem ze strony tych 
państw karygodną lekkomyślno­
ścią przypuszczać, że na wypadek 
powodzenia tych planów podział 
zdobyczy nastąpić może w spo­
sób, który by postawił pod zna­
kiem zapytania bezwzględną 
trwałość supremacji niemieckiej

Pomijając Włochy, zajmujące 
pozycję odrębną, państwa tego 
systemu dzielą się na dwie gru­
py: państw naddunajskich i
państw bałtyckich. Łącznikiem

wszystkich państw do zdobycia 
struktury rolniczo . przemysło­
wej przy uniezależnieniu się go­
spodarczym od \vielkich potęg 
jednostronnie uprzemysłowio­
nych.

Elementem trwałości tej kon­
strukcji stałby się fakt, że nie o- 
pierałaby się ona o żadne pań­
stwo, pragnące wywierać dykta­
turę nad innymi, a równocześnie 
w stopniu całkowicie wystarcza­
jącym zapewniałoby bezpieczeń­
stwo tych państw.

Konstrukcję tę nazywamy blo­
kiem A  —  B  —  C —  jest to bo­
wiem blok trzech morz Adriaty­
ku, Bałtyku i Morza Czarnego.

Dr. W  Z.

Otrzymaliśmy drugą ppirtję Nowego wydania
G ł o ś n e j  p r a c y  k s . P r a n a j t i s a

P.t Chrześcijanin w Talmudzie
k s i ą ż k a ,  k t ó r ą  p l a n o w o  Ż y d z i  w y k u p u j ą .  Po r a z  p i e r w s z y  w  j ę z y ­
k u  p o l s k i m ,  z  f o t o k o p i ą  t e k s t u  h e b r a j s k o - l a c i ń s k i e g o .  Do nabj-cia 
w  k a n t o r z e  ABC —  N o w y  Ś w i a t  1 5 — I  p .  C e n a  8  z ł o t y c h .  N a  p r o ­
w i n c j e  w y s y ł a m y  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m ,  d o l i c z a j ą c  k o s z t a

w y s y łk i .

Z&eceŹHicluuz...

Podwójne samobójstwo w wiezieniu
m o rd e r c y  i n z . S k r z y w a n a

b y w a ł w  w ięzien iu  w  R a w iczu , d w u ­
krotn ie u siłow ał p o z b a w ić  się  ży c ia , 
w y sk a k u ją c  p o d cz a s  w iz ji s ą d o w e j z 
okna 111 piętra w  Ja n ow ie . D rugi ża­
rnach p opełn ił w  w ięzien iu , g d z ie  u- 
s ilow al się p rzeb ić  n ożem .

Z a są d zo n y  na d o ż y w o tn ie  w ięz ie ­
nie z a b ó jca  k ierow n ik a  elek trow n i 
św . Jerzego , kopalni G iesch e  w  Ja­
n o w ie , ś. p. inż. M ichała S k rzyw an a , 
tech n ik  E d w ard  K op f, k tóry  p o  ska­
zaniu na d o ż y w o tn ie  w ięzien ie , p rze -

N o w y  Z & p z ą d
W ile ń s k ie g o  Z w i ą z k u  L it e r a t ó w

W  W ilnie odbyto się doroczne w a l­
ne zebranie Zw iązku Z aw od ow ego L i­
teratów  Polskich oddziału w ileńskie­
go. Przew odn iczył prof. dr. Konrad 
Górski.

P o  przyjęciu  spraw ozdań zarządu i 
kom isji rew izy jnej dokonano w yboru  
n ow ego zarządu, do którego w eszli: 
Tadeusz Łopalew ski —  prezes, W an­
da D obaczew ska —  w iceprezes, T e o ­

dor Bujnicki —  sekretarz, K azim ierz 
Łęczycki i Józef Maślińsk? —  członek 
zarządu.

N astępnie walne zebranie postano­
w iło podw yższyć nagrodę 'literacką 
im . filom atów  w r. 1938 do 1000 zł., 
a termin konkursu na utw ór pośw ię­
con y  w ileńszczyźnie lub n ow og ród - 
czyźnie przedłużyć d o  15 w rześnia rb.

19-20 : 7 =  ?
Nie ma chyba weselszych 

rzeczy, jak niektóre sprostowa 
nia prasowe.

Jeżeli tylko jakieś pismo 
coś o kimś, czy o czymś napi­
sze, to zaraz na drugi dzień 
zjawia się groźne sprostowa­
nie, odznaczają e się najczę­
ściej tym, że niczego nie pro­
stuje.

Np prasa pisze :
„Pan Popijalski urżnął się 

wczorajtw knajpie „Pod W i­
szącym Śledziem“ potłukł 
wszystkie butelki i szkło na 
bufecie. W ezw any policjant 
zaprowadził pijaka do 13 ko­
misariatu, gdzie go zatrzyma­
no aż do wytrzeźwienia

A nazajutrz czytamy spro­
stowanie:

„AJa podstawie Dekretu w 
przedmiocie Tymczasowych  
Przepisów Prasowych z dnia 
7 lutego 1919 r„ proszę o umie 
szczenią następującego spro­
stowania:

Nieprawdą jest, jakobym  
urżnął się „Pod wiszącym śle­
dziem ", natomiast prawdą 
jest, że byłem  w „Pływającej 
rybce" i wcale się nie urżną­
łem.

Nieprawdą jest, jakobym  
potłukł wszystkie butelki i 
szkło na bufecie, natomiast 
prawdą jest, że potłukłem je ­
dynie 17 butelek, 32 szklanki i
26 kieliszków oraz dwie szyby  
wystawowe.

Nieprawdą jest, że zaprowa 
dzono mnie do 13 komisaria­
tu. natomiast prawdą jest, że 
sam z własnej woli odprowa­
dziłem przybyłego policjanta 
do 7 komisariatu i pozostałem  
tam w jego towarzystwie 
przez 8 godzin.

(— ) Popijalski"
Jeżeli myślicie, że to przesa 

da, to służę innym przykła­
dem : Oto dnia 12 maja ukaza­
ła się w „A B C " notatka o sl°~ 
sankach pracy w majątku
„Reguły". W  notatce napisa­
no, że robotnicy otrzymywali 
po 2,50 zł. dziennie, że 10 ro­
botników strajkuje i okupuje 
zakład i że kilku robotników  
zostało zwolnionych bezpod­
stawnie.

A na lo mamy sprostowa­
nie:

,.Nieprawdą jest, że robotni­
cy pobierali 2,50 zł., natomiast 
prawdą jest, że pobierali 8 
groszy od dostarczonej butel­
ki, wskutek czego zarobek wy  
nosił tygodniowo od 19.20 do
27 zł.".

A ile jest 19.20 dzielone 
przez 7? Nie 2,50 -  ale 2,7b. 
Rzeczywiście zasadnicza róż­
nica.

Jeszcze weselszy jest inny 
punkt sprostowania:

„Nieprawdą jest, że 10 ro­
botników okupuje zakład, na­
tomiast prawdą jest, że 8 roz- 
wozicieli od 9 bm. dzień i noc 
przebywa w osobnym pokoi­
ku naszego biura, co wcale nie 
wpływa na dokładność dosta­
wy mleka Odbiorcom".

Gdzie więc przebywają ci 
robotnicy, czy w lokalu zakła­
du? Czy okupują, czy też grają 
w brydża, zaproszeni przez za 
rząd?

„Nieprawdą jest, że zwol­
nienie kilku robotników było  
bezpodstawne, natomiast praw  
dą jest, że zwolnienie nastąpi­
ło na skutek decyzji kierow­
nictwa, podyktowanej koniecz 
nościami gospodarczymi, przy 
czem wszelkie należne robot­
nikom wypłaty zostały doko­
nane, względnie .zaofiarowa­
ne".

Pisanie o „decyzji kierow­
nictwa, podyktowanej koniecz 
nościami gospodarczymi", to 
jednał: bardzo niejasno wyglą 
da. W  ten sposób można na­
pisać o każdym zwolnieniu.

Co więc prostuje takie spro 
stowanie? Przecież to chyba 
wszystko jedno, czy napisać 
wyzysk, czy obdzieranie ze 
skóry?

B. REZA
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BRUKSELA, w czerwcu.

Niedaleko od Brukseli leży ma 
łe miasteczko, Ecaussines. Ma 
piękny stary zamek, malowniczo 
kręcące się uliczki wśród wzgórz 
i białe damki z czerwonymi da­
chami, I niczym nie różniłoby! 
sif, mimo swego uroku, białe mia 
sieczko od innych podobnych, 
gdyby nie pewien zwyczaj, pew­
na tradycja, przyczyniająca E- 
caussines sławy.

BUNT DZIEWIC
Było to w r, 1903. Piękne i go­

spodarne dziewczęta z Ecatis- 
sinićs, czekające długu na mężów 
których znaleźć nie mogły wśród 
współobywateli miasteczka, zbun 
towały się przeciw swemu loso­
wi i przystąpiły do energicznej 
akcji.

Niebawem w prasie belgij­
skiej ukazał się zachęcający a- 
nens;

MW drugi dzień Zielonych 
§Wląt dłiewozęta z Ecaussines 
urządzają podwieczorek dla przy 
jaadnych gości. Opuszczone-prrez 
nję.t^zyin * n&zztigo miasteczka, 
prosimy kawalerów z innych 
strop, aby zechcieli Zrobić nam 
pmyjamność i przyjąć zaprosze­
nie Aa nacz podwieczorek".

WMłng sprawozdania Jedne­
go z plstd brukselskich, stawiło 
sif wtedy na wezwanie 24 Pary' 
i«tt, trzech kawalerów z Bor- 
deatut, trzech Londyńczyków,

dwóch młodzieńców z Kongo i je 
den z Meksyku.

WŁAŚCIWA 
PRZYJEMNOŚĆ DLA 
KAŻDEGO WIEKU
Przerwana przez wojnę trady­

cja odrodziła się znowu w r. 
1920, Od tej pory co roku dziew­
częta z Ecaussines wydają swój 
podwieczorek.

Razem z tłumem samotnych ka 
walerów w różnym wieku apie* 
szymy do Ecaussines.

Miasteczko tonie w słońcu i 
girlandarh zieleni. Nad krętymi 
uliczkami łopocą lekko w podmy 
chach nizinnego wiatru białe 
transparenty z dosadnymi napi­
sami :

„Małżeństwo, to szczęście 1", 
„Kto niczego nie żąda, nie m& 
niczego"; „Szukaj drogi swego 
serca"; „W każdym wieku właś­
ciwa przyjemność"; Nie znaj­
dziesz żony, ssąc bezmyślnie pa­
lec".

POCAŁUtfKI DLA 
GUŚCI

Na rynku, w ratuszu, przewod­
nicząca dziewcząt z Ecaussines 
przyjmuje gości. Od każdego 
przyjmuje pocałunek.

Z ratusza tłum kawalerów roz­
sypuje sią w wąskie uliczki mia­
steczka, gwarne i rojnd. Otwarte 
szeroko „cabaret" oczekują przy 
jezdnych. Przy dźwiękach harmo 
hii lub niezawodnych grających

szaf, leje się w kufle świeże, 
smakowite piwo. Młodzi ludzie a 
czasem zaprzysiężeni starzy ka­
walerowie miękną na widok uro­
czych mieszkanek Ecaussines. 
Przy kuflu piwa zawierają się 
pierwsze znajomości.

PODWIECZOREK 
Z MOWA

Właściwa uroczystość rozpo­
czyna się o 2 godzinie po połud­
niu. Formują się pary i następu­
je zwiedzanie starego zamku. Po 
tym w asyście muzyki pary po­
chodem idą w kierunku ukwieco­
nej estrady.

Wśród ciszy wstępuje na estra 
dę „prezydentka". Do zebranych 
wygłasza przemówienie i w sło­
wach prostych, niekiedy naiw­
nych, niepozbawionych może 
właśnie dlatego uroku, wychwala 
stan małżeński, nie szczędząc

słów potępienia dla starych ka­
walerów. Mowę raz po raz prze­
rywają śmiechy i oklaski.

WIECZOREM...
A kiedy słońce zarzyna chylic 

się ku zachodowi, pod drzewami 
ustrojonymi w lampiony i wstąż­
ki na placu rozpoczyna się bal.

Z tłumu tańczących raz po raz 
odrywa się jakaś para i ginie w 
krętych uliczkach, biegnących 
ku polom i łąkom

M ip e ! Fleta
Sławnr tenor &  szeregach gen. Franco

W  Salamance zmarł n i e d a w n o  
j e d e n  z n a j s ł a w n i e j s z y c h  t e n o ­
r ó w ,  H i s z p a n  M i g u e l  F l e t a .  U r o ­
d z i ł  s i ę  o n  w  r .  1 8 9 7  w  m i e j s c o ­
w o ś c i  A l b a l a t e  p o d  S a r a g o s s ą ,  
j a k o  s y n  n i e z a m o ż n y c h  r o d z i c ó w .  
J u z  w  c h ł o p i ę c y c h  l a t a c h , ,  ś p i e ­
w a j ą c  w  c h ó r z e ,  z w r a c a ł  u w a g ę  
przepięknym g ł o s e m .  R o d z ic e  k o -  
sffltem  w i e l k i c h  o f i a r  i w y r z e c z e ń  
p o s ł a l i  g o  n a  s t u d i a ,  d o  k o n s e r ­
w a t o r i u m  w  B a r c e l o n i e .  D e b i u t  
W O p e r z e  t r i e s t e ń s k i e j  p o s t a w i ł  
o d r a ż u  F l e t ę  w  r z ę d z i e  n a j z n a k o ­
m i t s z y c h  i  s ł a w n y c h ,  n a  c a ł y  
ś w i a t  a r t y s t ó w ,  ś p i e w a ł  w  r n e -

Fod osłoną zmierzchu pary jdlolańskiej La Scali, w N iz z y ,  

szepcą sobie pierwsze wyznania, j 
Splatają się dłonie, budzą się 
marzenia

Odjeżdżających w i e c z o r n y m  po 
c i ą g i e m  k a w a l e r ó w  O d p r o w a d z a ­
ją na dworzec u ś m i e c h n i ę t e  W jednym z pism angielskich 
dziewczęta z  Ecaussines, „Pod- j w y j ą t k o w y  a m a t o r  s t a t y s t y k i  R.
wieczorek" zrobił s w o je ,  jak co j W. Ruthers o b l i c z y ł ,  iż  o d  czasu
roku, I wynalezienia przez Guttenberga

Al. Ky prasy drukarskiej na całym

Monte C i r l o ,  P a r y ż u  i innych 
m i a s t a c h  e u r u p f c jó k M i ,  a w r. 
1923 w y s t ę p o w a ł  z ogromnym po 
w o d z e n i e m  w  n o w o j o r s k i e j  Me­
t r o p o l i t a n  O p e r a .  U l u b i o n y m i  j e ­
g o  o p e r a m i  b y ł y  „ C a r m e n " ,  „Pa­
j a c e " ,  „ M a n o n "  i „ T o s c a " .  W m i a  
d y m  j e s z c z e  s t o s u n k o w o  W 'ó k u ,  
b ę d ą c  u  s z c z y t u  s i a w y  z a c z ą ł  tra­
c ić  g ło s .  U s u n ą ł  s i ę  z e  s c e n y  l 
o d t ą d  m o ż n a  b y ło  s ł y s z e ć  gó t y l ­
k o  z p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .

G d y  w  H i s z p a n i i  wybuchła 
w o j n a  d o m o w a ,  z a c i ą g n ą ł  aię W 
s z e r e g i  w o j s k  n a r o d o w y c h  gen. 
F r a n c o  i w a l c z y ł  n i e m a l  d o  ó s t ą t  
n i c h  d n i  s w e g o  ż y c i a .

R e k o rd  Magias:?. na
B o h a te r  70  t y s . k s ią ż e k

R a i  k o  Balet
z  „ p r z e c h o w a l n y m i  d l a  m e i ó w » >

„6orączka złota”
n a  w y b r z e ż u  k a n a d y js k im

N i wyspie, ii ujścia rzeki Frań 
klin odkryto żyłę ałma! Oto wia­
domość, która Zelektryzowała 
Amerykę.

Rząd kanadyjski wysłał U 4tych 
miast ekspertów. Raport ich 
brzmiał: „Wyspa Yancouwftr po­
siada bogate złoża cennego meta­
lu nadające się do eksploatacji".

Zjawisko jest oryginalne zda- 
ja się, żc odkryte złoża zawierają 
jednocześnie znaczną cżęść złota 
i srebra,

Od chwili, kiedy sensacyjna

wiadomodć rcfc'«zła się po kraju, 
traperzy t myśliwi ze wszystkich 
okolic rzucili *lę ha n o wy złoto­
dajny teren. — Orgamaują śią 
zdaleka całe karawańy 1 Vancou- 
Ver jest w tej chwili „Mekką" po 
szukiwaczy złota.

Znamy Kanadę z filmów i ro­
mansów aWHnturnlcsych. Akcje 
powieści drukowanej na szpal­
tach „ABC" rozgrywa się nicdale 
ko „złotodajnych ziem". Rozpocz­
nie się tam zapewne t*raa nowa 
gorączka złota.

W A R N A PERŁA 
P L A Ż
CZARNOMORSKICH 

IMniowe w.cłeczłd wypoczynkowe w ramach kompensaty. 
Wyjazdy 5.VlI, 3.Vm  ł S
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Rajem kobiet nazywają nie bez 
słuszności jeden z olbrzymich do­
mów towarowych w Londynie. 
Znany on jest zarówno, w stolicy 
Anglii, jak i fta prowincji i nie 
ominie go żadna z pań, przyjeż­
dżająca choćby na krótki czas. 
Bo proszę t y l k o  posłuchać, co 
tam. wszystko można znaleźć. W  
dużej komfortowo urządzonej czy 
telnł ją wszystkie dzienniki i nie­
zliczone wydawnictwa, poświę­
cone- modzie. Orai najnowsze po- 
W .e ś c l  z całego świata. Obok jest 
ogromna biblioteka zawierająca 
kilkadziesiąt tysięcy tomów. Je­
żeli feto Cbcc szybko załatwić 
swoją korespondencję, ma na u- 
.sługi tały sztab sekretarek, pi­
szących biejle na maszynie, w  
salonie kosmetycznym dokonywa 
ne są przeróżne zabiegi.*Dla pań 
korpulentnych — kąpiele para-. 
f i n o W e  i masaże, dla wszystkich 
fryzjerzy, manicurzystki oraz 
wszelkie sposoby pielęgnowania 
skóry 1 upiększania. Ponieważ z&Ś 
z&hiftgi takie trwają oługo, więc 
dła rozrywki przechadzają s;ę po 
salonach modelki, prezentujące 
najnowsze tualety. Jeżeli któraś 
l pań chce się wykąpać, to służ­
ba obejrzy jej garderobę, o c z y ś c i  
ją, złapie ewcAt. „oczko", które 
„puściło" na pończoszce, wykona 
wrzelkie niezbędne naprawy. Za 
pośrednichwm biura, znajdujące­
go się w domu towarowym, mo­
żna zamówić bilety kolejowe i o- 
krętowe, oraz zmienić pieniądze, 
a o kursach giełdowych Informu­
je co kwadrans pnrlefon. Przed­
stawienia teatralne, kinowe i kon 
certy odbywają się w kilku sa­

lach o różnych porach dnia. W 
barze zaś można dostać najlepsze 
koktajle i potańczyć przy dźwię­
kach orkiestry jazzowej.

Każda zakupiona mecz, może 
być zwrócona, albo zamieniona 
w ciąga jednego roku. „Gwoź­
dziem" całego urządzenia jest

Konkurs
na fe lie to n

C e le m  s z e r s z e g o  s p o p u la ry z o w a n ia  
w  sp o łe c z e ń s tw ie  d o n io s łe j  ro li k s ią ż ­
k i i d o b r z e  ro z w in ię te g o  c z y te ln ic tw a  
d l a  k u l tu r y  i o ś w ia ty  k r a ju ,  Z w ią z e k  
K s ię g a rz y  P o ls k ic h  o g ła s z a  o g ó ln o ­
p o lsk i  k o n k u r s  u a  f e l i e to n  o  k  ą ż c e  
l> T e m a te m  fe lie to n u  w in n a  b y ć  
k ś ią ź k a ,  2 )  tr e ś ć , r o z m ia r  1 f o r t . ia  
f e l ie to n u  s ą  n a jz u p e łn ie j  d o w o ln e .

tV k o n k u r s ie  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł  
ty lk o  f e l i e to n y  d r u k o w a n e  w  p r a s i e  
p o lsk ie j  w  o k re s ie  ód  1 -g o  c z e rw c a  
d o  30  w r z e ś n ia  1938 fo k u

N a g r o d y  w y z n a c z a  s ię  t r z y ;  I  w  
k w o c ie  z ł, 200, I I  w  k w o c ie  z ł, 150, 
I I I  w  k w o c ie  z ł, 100

T e rm in  o s ta te c z n y  z g ła s z a n ia  f e ­
lie to n ó w  n a  k o n k u r s  ujjnyW a d n ia  15 
p a ź d z ie r n ik a  1983  r .

D o  fe lie to n ó w  o g ło sz o n y c h  w  d r u ­
k u  p o d  p s e u d o n im e m  w in n a  b y ć  d o ­
łą c z o n a  z a m k n ię ta  k o p e r t a  z n a z w i­
sk ie m  i a d r e s e m  a u to r a .

D o fe l ie to n ó w  o g ło s z o n y c h  w  d r u ­
k u  p o d  w ła s n y m  n a z w is k ie m  w in ie n  
by ć  d o łą c z o n y  a d r e s  a u to r a .

J e ż e l i  f e l ie to n  n a d e s ła n y  z o s ta n ie  
w fo rm ie  fę k o p is tt , m a s z y n o p isu  czy  
w y c in k a  z p is m , to  n a le ż y  p o d a ć  w  
j a k im  p iś m ie  p o lsk im - i k ie d y  b y ł 
w y d ru k o w a n y ,

S k ła d  s ą d u  k o n k u r s o w e g o  z o s ta n ie  
o g łó e ż o h y  WkróteO.

F e lie to n y  n a  k o n k u rs  n a d s y ła ć  n a  
le ż y  p o d  a d r e s e m  r e d a k c j i  „ P r z e g l ą ­
d u  K s ię g a r s k ie g o ” , W a r s z a w a  Ul, 
K re d y to w a  N r ,  l o  m . 7 , t z a z n a c z e ­
n ie m  n a  k o p e rc ie  „ K o n k u r s ’’.

p r z e c h o w a l n i a  d i a  m ę ż ó w  c z y  t o ­
w a r z y s z ą c y m  p a n i o m  m ę ż c z y z n .  
K i e r o w n i c y  d o m u  t o w a r o w e g o  l i ­
c z ą  s i ę  t t y m ,  ż e  k o b i e t y  c h c ą  
m i e ć  z u p e ł n ą  s w o b o d ę ,  p r z y  r o ­
b i e n i u  z a k u p ó w  i  ż e  p o ś w i ę c a j ą  
t e m u  w i e l e  c z a s u .  M ę ż c z y ź n i  z a ś  
t y l k o  i m  p r z e s z k a d z a j ą ,  n u d z ą ,  
r o b i ą  n i e z a d o w o l o n e  m i n y  i n a ­
k ł a n i a j ą  d o  p o ś p i e c h u .  W ię c  p r o ­
wadzi c i ę .  i c h  d o  k l u b u ,  g d z i e  m a  
j ą  w y g o d n e  f o t e l e , ,  r a d i o ,  p i s m a  i 
k s i ą ż k i  i m o g ą  s o b i e  p o r o z m a w i a ć  
z  t o w a r z y s z a m i  n i e d o l i ,  ż o n a  

p o d b i e r z e "  m ę ż a  w  m o m e n c i e  
n a j w a ż n i e j s z y m ,  t o  z n a c z y  w t e d y  

t r z e b e  z a p ł a c i ć  r a c h u n e k .

ś w ie c i e  w y d a n o  p o n a d  3 0  ffiiL  
k s i ą ż e k .

W  w y w o d z i e  s w y m  R u t h e i z  
t w i e r d z i ,  ż e  t e m a t y  h i s to r y c z a i f i  1 
o  u p r a w i e  k a r t o f l i  s ą  n a j b a r d z i e j  
u l u b i o n y m i  t e m a t a m i  a u t o r ó w  
c a ł e g o  ś w i a t u .

W s z y s t k i e  r e k o r d y  j e d n a k  b i j e  
N a p o l e o n ,  o  k t ó r y m  n a p i s a n o  n i  
m n i e j ,  n i  w i ę c e j  a l e  7 0  t y s .  k s i ą ­
ż e k ,  c 2y l i ,  ż e  z d z i e ł  o  Napoleonie 
m o ż n a  s k o m p l e t o w a ć  w y j ą t k o w o  
o b s z e r n ą  b i b l i o t e k ę ,  z a w i e r a j ą c ą  
k s i ą ż k i  n i e m a l  w e  w s z y s t k i c h  j ę ­
z y k a c h  ś w i a t a .

- C i e k a w e  b y ł y b y  obliczenia p . 
R u t l i e r s ‘a , g d y b y  s i ę  z a j ą ł  o p r a ­
c o w a n i e m  s t a t y s t y k i ,  k t ó r e  t e m a ­
t y  s ą  n a j c z ę ś c i e j  o p r a c o w y w a n e  
p r z e z  d z i e n n i k a r z y .  Może do­
s z e d ł b y  d o  w n i o s k u ,  ż e  p o z a  po­
l i t y k ą  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  najczę­
ś c i e j  s ą  p o r u s z a n e  s p r a w y  doty­
c z ą c e  k w e s t i i  żydowskiej? (ap)i

P A M S & T A Jo BGZRomtnircH
N A R O D O W C A C H

■ S M M M p M n M M p M M a H

„ L i g a  c n o ty ”  w  A n g lii
d o z o r u je  ulice p r z y  k s ię ż y c u

Z n a n y  j e s t  O góln ie  p u r y t a n i z m  
A n g l i k ó w ,  k t ó r y  o b j a w i a  s i ę  z a ­
r ó w n o  w  d o m a c h  p r y w a t n y c h  j a k  
i m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h .  T o  t e ż  
h e z  w i ę k s z e g o  z d z i w i e n i a  p r z y j ę ­
to ta m  w ia d o m o ś ć  o p o w s ta n iu  
w  L o n d o n d e r r y  o r y g i n a l n e j  b ą d ź  
c o  b ą d ź  L ig i ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  
j e s t  p r z e s z k a d z a ć  w e  w s z e l k i  m o ­
ż l i w y  s p o s ó b  b o ż k o w i  a m o r o w i .  
P a r y  z a k u C h a n e  n ie  p o w i n n y  w ię  
c e j  s p a c e r o w a ć  p r z y  ś w i e t l e  k s i ę ­
ż y c a ,  n o  i o c z y w i ś c i e  c a ł o w a ć  s ię ,  
a  t o  p o d  r y g o r o m  w y g n a n i a  z t e ­
g o  C n o tliw e g o  m ia sta . L i g a  p o ­
d z i e l i ł a  c a l e  m i a s t o  n a  r e j o n y ,  a  
j e j  c z ł o n k o w i e ,  r e k r u t u j ą c y  s i ę  ze  
w s z y s t k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a  
o b c h o d z ą  p r z y d z ie lo n e  s o b ie  u l i ­
c e  i o b s e r w u j ą  b a c z n i e  p r z e c h o d ­
n ió w  i itrh  z a c h o w a n i e  s ię ,  z w ł a ­

s z c z a  n o c ą  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę ,  
k t ó r a  m a  s t a n o w i ć  s z c z e g ó l n i e j ­
s z ą  p o k u s ę  d l a  z a k o c h a n y c h .

D j ty c h c z & s  b y w a ł o  w  z w y c z a ­
j u ,  ż e  m ł o d z i e ż  s p o t y k a ł a  ś i ę  o -  
w y c h  n o c y  n a  t . z w , O a r l i d e - P r W  
m e n a d e .  D z i ę k i  s t a r a n i o m  L ig i ,  
p r o m e n a d a  t a  z o s t a l s  z a m k n i ę t a .  
C z ło n k o w ie  L i g i ,  t u k  p o t r a f i l i  
d z i a ł a ć  p r z e k o n y w u j ą c o  n a  O p i­
n i ę  p u b l i c z n ą ,  ż e  u w a ż a  o r n y  z a  
c i ę ż k i e  w y k r o c z e n i e  p r z e c i w k o  
m o r a l n o ś c i ,  n a w e t  n a j z w y k l e j s z y  
i n a j n i e w i n n i e j s z y  S p a c e r  p o  u l i ­
c y  d w o j g a  m ł o d y c h  l u d z i .  C z y  
j e d n a k  t a k  p r z e ś l a d o w a n y  g r o ­
d z e  b o ż e k  a n io n  n i e  o k a ż e  s i ę  s i l ­
n i e j s z y m  i... s p r y t n i e j s z y m  n iż  
w y m i e n i o n a  t u  L i g a ?  D o ś w i a d ­
c z e n i e  c a ł y c h  w i e k ó w  m ó w i ,  ż e .„  
t a k !  ( K a r ) .
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I  L U D Z I E  i  W S I O M
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u

P o d c z a s  p r a c y  p r z y  b u d o w ie  z a p o r y  w o d n e j z g in ą ]  tragiczną 
ś m .e r c ią  j - d e n  z ro b o tn ik ó w , p r z y g n ie c io n y  w ie ik rm  b lo k ie m  s k a l ­
n y m

Kilku robółttikow wykonało rozkaz. Reszta rozbiła się na 
małe grupki i praca ustała całkowicie, choć była dopiero trse- 
eifc godzina. Tylko Skandyuawczycy powrócili na swoje Sta­
nowiska. jednak nic nie mogli zdziałać, ponieważ przy ma­
szynach nie było ani jednego człowieka obsług!.

— Materiał jest do niczego!— rozpoczął Amerykanin Bud 
Keating. — Nie będziemy pracowali!

— Oszczędzają, cholery, naszym kosztem! —- podchwycił 
drugi.

—-My nadstawiamy głowy, a oni robią pieniądze! — wrza­
snął trzeci.

— Nie rnbię w ę ce j! — dorzucił czwarty
Niemal każdv z dwustu prawie robotników miał cos do 

powiedzenia.
Kościesza od razu ocenił powagę sytuacji. Ale jak miał 

i przeciwdziałać gwałtownie wzrastającemu wrzeniu?...
Już, zaczęty padać okrzyki:
— tbeść tego zawracania głowy!.., Chodźmy do Bella Bel­

la! Tam lepiej płacą i nie mordują ludzi!...
Większość przyjęła propozycję z radością i zachęcana 

przez agitatorów, ruszyła ku obozowi. Na placu budowy po- 
zostało około sześćdziesięciu ludzi, w tej liczbie Skandynaw- 
czycy, Pelrow t P>a1ott ze swoimi IPndkisami.

„Pasza" znalazł się niewątpliwie między młutCni { kowa­
d ł e m ,  Wahał się, mając pfZea sobą bardzo trudny wybór, ale 
wreszcie też udał się do obozu.

Potem przyszedł Huwai i odwołał Hindusów; mówił w na­
rzeczu, którego Kościesza nie znał. Po chwili zbliżył się doń 
Raiołf 1 pow edzlał.

— Panie inżynierze, oni piją.
—  Co p.|ą?
— W ódkę.
— Kto im dał?
— Wang Lee.
— A skąd Chińczyk ma wódkę?
Raiott wzruszył ramionami i przesunął dłohią po długiej, 

czarnej brodzie.
i— Nie wiem, panie inżynierze. — Po chwili dodał; — Ale 

mant wrażenie, że Chińczycy ją sami pędzą.
— Sami pędzą? — powdórsjł zdumiony Polak, — Odzie?
Hindus wskazał na góry.
— Mają potajemną gorzelnię. Zresztą, nie jestem tego 

pewny — poprawił się. — To są tylko tlloje osobiste przypu­
szczenia.

Kościesza podszedł do grupy Skandynawczyków i zapytał 
ludowłoaego Szweda;

—• Co pan o tym sądzi?
— Ordynarne świństwo... — mruknął Solden,
— W ięc co trzeba robić? Odebrać im Wódkę?
— To Ich jeszcze więcej rozdrażni, panie inżynierze, .ła 

bym zniszczył gorzelnię. W  nocy, oczywiście.
— Dobrze.,. Z dzisiejszej pracy już nie nłe będzie, ale trze­

ba im to policzyć za pełny dzień — powiedział zniechęcony 
Kościesza i poszedł do swojego domku.

Zabity robotnik leżał na podłodze przykryty prześciera­
dłem.

Kościesza wrócił na budowę, zawołał Skandynawczyków, 
i Pmiotta. Wspólnie wybrali miejsce pod pięknym niebotycz­
nym cedreni, wykopali grób i pochowali ciało.

Solden odmówił krótką modlitwę. Nikt nic wiedział, j a k  
się nazywa nieszczęśliwy. Zdaie się, był lo Czech.

Z największego baraku sypialnego, rozlegały Sic od czasu 
do czasu wybuchy śmiechu, oklaski i dzikie wrzaski. Przema­
wiał Bud Kcal i lig. Był zupełnie pijany i prawdopodobnie już 
doszedł do sianu, iv k lóm n  musiał koniecznie „widzieć 
krew".

Okbło piąlej wyszedł z baraku, stanął, zataczając się m oc­
no, pfź« d domkieni inżyniera i potrząsając w inchesterem, za 
czął wołać ochrypłym głosem, że mtisi się rozmówić z „chie­
fem". Za liirti zW'arlą ścianą siał tłum podpitych robotników.

Kościesza zbliżył się do tiiegu spokojnie. Ńie wziął ze sobą 
nawet pistoletu, gdyż widział, że brohią nic poskromiłby tej 
bandy, lecz rozwścieczyłby ją jeszcze więcej.

Palrząc w zamglone, nalane krwną oczy Kcatiuga, szedł do 
niego wolny m krokiem. 4

— Bud! — powiedział donośnym, ale opanowanym gfo« 
scni. — Nie będziesz strzelał do bezbronnego To byłoby po­
dłe, a ja ciebie uważam za przyzwoitego człowieku. Schowaj 
swój winchester j pij dalej, jeśli masz chęć, ale nie rób 
głupstw! Słyszysz, Bud?

Keatidg odpowiedział gradem obelżywych przekleństw, 
polem zarepetował karabin, złożył się i położył palec O* 
spust. Był zupełnie pijany, więc mógł spowodować Wystfżał 
przez nieostrożne pociśnięcie palcem. Skutki łatwo bprło prze­
widzieć, poniow7aż wylot lufy znalazł się w odległości pół me­
tra od piersi Kościeszy,

Polak uczuł, że zaczyna go ogarniać wściekłość. Skupił 
całą siłę woli, by nie wybuchnąć. Siał odważnie i spokojnie, 
nawet na ułamek sekundy nic oderwał spojrzenia od O C Z u  

Keaiinga.
Doskonale zdawał sobie sprawę, że odległość była za ma­

ła, by słaniający się na nogach Amerykanin, mó^ł nie trafić, 
a jednocześnie za duża, by zdążył jednym skolłiem dopaść 
pijanego i wytracić mti broń, lub podbić ja w górę.

C d  n .
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Oficerowie rezerwy
Zedaje likwidacji żydów

w  w o js k u , w  s z rio łs c h , n a  u rzę d a c h
P o d a w a l i ś m y  p r z e d  p a r u  d n i a ­

m i  B ł f t j t tó r e  u c h w a ł y  o s t a t n i e g o  
w c u n e g o  z j a z d u  Z w i ą z k u  O f i c e ­
r ó w  R e z e r w y  D z ie  c h c e m y  p o d a ć  
p c h w a ł y  t e g o  z j a z d u  w  s p r a w i e  
ż y d o w s k i e j ,  k t ó r e  s ą  s p e c j a l n i e  
a k t u a l n e  w o b e c  r z u c o n e g o  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  h a s ł e  m i n i m a l n e g o  
p r o g r a m u  a n t y ż y d o w s k i e g o :

W a ln y  Z ja z d  Zw  O f ic e ró w  R e - 
z e r w y  R z . P .  u c h w a la :

Z W A Ż Y W S Z Y ,
ż e  I^C y n y n ) g o s p o d a rz e m  w 

p a ń s tw ie  p o lsk im  j e s t  n a r ó d  
polsk*  — ż e  k r ó tk a  h i s to r ia  
o d ro d z o n e j  O jc z y z n y  n c u z ę j  d a lą  
; ty t r c g  d o w ftu ó w . iż  p a ń s fw D  n a s z e  

m o ż e  l ic z y ć  je d y n ie  n a  s iły  w ła s n e  
g o  n a r o d u ,  —  ż e  s z e r e g  w ie lk ic h  
p ro c e só w  k o m u n is ty c z n y c h  % o ą tą t

i u e r »  c z j f g  dow^dt j c s a p m  r v z  
ii&Mńe, —  H g łó w n y n  .o z s a d n i -  
łn e m  w  P o ls c e  a k c ji  w y w ro to w e j  s ą  
ż y d z i ,  —
ż* z a c h o w a n ie  s ic  ż y d o s tw a  —  w  
d n ia c h ,  k ie d y  a k t i i c in ą  b y ła  c p i» j  
w a  l i te w s k ą , —  p r z e k o n a ć  n m s ją ło  
O bta teęzij.,:, —  iż  w  m p u u  j i tg c h  d e -  
c y d u ją c y c n ,  p a ń s tw o  p o ls k ie  —  n ie  
ty lk o  r ..e  b ę d z ie  m o g ło  lic z y ć  ch o ć  
b y  n a  lo ja ln o ść  ś y d ć i? , u h  -  p r z e ­
c iw n ie  —• b ę d z ie  s ię  p in s ia ło  LczyC 
z  ic h  ro b o ty  a n ty p a ń s tw o w ą ,

z e  o d p o rn o ść  n a s z e g o  p o g r a n ic z a  
= e le z y  o d  tłp k p i i  * i |y  pM aW ch r a k  
p r a c u ją c y c h  » a  n a s z y c h  k r e s a c h ,  

ż A D A M y ,
o p a r c ia  ę ą łe g o  n o w e g o  ż y d a  p u -  

b łic z flę g o  i p j y w s t h ć g o  —  e  
d y  b e z w z g lę d n ie  n a - .o d o w e  i  d u * e -  
ś c i ją ń s k ie ,  

j a k  n a j a n r i  g k ? ® ie je z e g *  z w ą l-

7 f c »

w i a d o m o ś c i  a  r o n a  

Z a p i s y
Totalizator porządkowy z^wtYSZyny

G O fc m u  ? ł  ? tfiQ  m  d 'a  b  1. i 
St. c g  I k i,.  R a p tą s, Libretto, Liktojr,st. cg , i Ł v 
14 f  OłS’ ’?

OCfr t  i m  Zł d i a  3 1. k i .  1600 
bu fefMWite, Wetfa, l  -ba, Trefl.

G Q N . 3. iA jO  ?1 d !a  £ ( p g . j k l,
2 4 0 h p  ę ę d u .n k e  S ę p . E lm i r a ,  J js n

L iO if, 4. 24 Ob w  d l a  3  i. o g ; i  k l.
2 20 0  n  Z ła m , W a a d , J a g u a r ,  O v e r-  
• ń o t  R c iy t a c ,  K s m  eń .

G O N . 5 . 300-  z ł  d l a  4  1. o g . i k l.
łdOft s u  Tsffi, h io ia , D z w o n  I I .  R id ,
M o u rq u e ta ir e ,  J a c e k  I I ,  I r r e s is t ip le ,  
I f f e t .

G O N . 6. 1800 z l. d la  3  i. o g . i k i, 
1600 m :  A u r e l ,  L a t a n i a ,  E s l r a m a -  
d u r a  u  E lb ą  (p ó ł  k r w i ) .

Q 0 h- 7  S p rz e d a ż n a .  300 0  zi d ia
S l  ą g . i k l ,  1000 t n :  O łe n a  (2000 z ł ) ,  
3o y e u sc  (1 0 0 0  z ł ) ,  O r k a n  (2000 z ł ) ,  
O m u te w  (1 0 0 0  i ł . ) ,  T & U tra  (1 0 0 0  z ł) ,  
B ra v o  P a lu  (1 0 0 0  z l ) ,  T u r c ja  (2000  
id ) .

U 0 N . »  J8 P 7  z ł  d la  4 I. k l .  1600TO • J J e b r ą s k a ,  k e m a ,  Irąta, I k ą t i ą ,  
h  lo r e n c  a  I I ,  K a b in a .

G O n .  g . 1900  z ł. d l a  3  l i  o g  i  Id ,

2fQQ » ?  g r e z a id ą ,  O g b a m , K w A m
B r y s k ,  t e i n a ? ,  A ig o k e r d s ,  P a d a Ł

N A 6 L F A W O R Y C I :
Gen. i, Raptna, Libretta- 
G p n k . ? . T re f ) ,  I z b a  
G e n . 3  J im i  S e p ,
Gi»r.. 4 . Z ło m , ,K a m ie ń .
G e ń . 5. irrćsmttbłe, Mousquętabe 
Gon, fi. Latania, AiireL 
Gon. 7, Ółena, Joyem*e.
G o n . 8 , K a b in a ,  F lo r e n c ja  i j .
Gon. 9. Pedał, Brysk.
J a k  s ie  d o w ia d u je m y , n o w y  .s y s te m  

ąti w to t a l i z a to r a ,  a  m ia n o w ic ie  z a ­
k ła d y  p o rz ą d k o w e , n ie  z a p o b ie g a  w  
d o s ta te c z n y m  s to p n iu  p o w s ta w a n iu  w  
d o ra ź i jy c h  o b lic z e n ia c h  o m y łe k , z a ­
ró w n o  n a  k o r z y ś ć  ja k  i n ie k o rz y ś ć  
g r a c z y .  T o w a rz y s iw o  Z a c h ę ty  d o  H o ­
d o w li K o n i w P o ls c e s p o s ta n o w iło  z a ­
w ie s ić  fu n k c jo n o w a n ie  p o rz ą d k o w y c h  
z a k ła d ó w  (Jfi « ? a s ą  ą r e ę r g a n ię e w a n ia  
p r z y ję te g o  d o tą d  s y s te m y  s p rz e d a ż y  
i o b lic z e ń . P o  d o k o n a n iu  r e o r g a n iz a ­
c ji  d o ty c h c z a s o w e g o  s y s te m u ,  z a k ła ­
d y  p o rz ą d k o w e  z o s ta n ą  w z n o w io n e .

W y n i k ł  a o n i t w
9 b m. ‘ 'J *

G O N . 5 . H a n d ic a p . D y s t.  2 .2 0 0  « j  
W ąg r, 3-JO0 P  i )  P c m m e ry  ż . G u -  
h ąs i: 3 )  C ę p ty fo lia  ( I I ) .  P e w n ie  o %, 
d i w y g r  2 m in . 4* , T o t.  7.

GO N. 6- Cyst- l-tKW m. Nagr. 1.600 
*  i )  R ftb ek ą  j . G ó re c k i , 2 )  Ę jy a  
( 2 ł ) .  2 )  H a g a i  ( 1 3 1 ? ) ,  4 )  iso ld a  li
( W ,  5 )  R io 'R i tą  II ( 2 7 / 0 ,  6 ) A d u a  
( 7 2 ) .  W y g r  d o ś ć  p e w n ie  o 1 H  dl.
w  1 B lin. 43  6ek . T o t.  10, 50 , fi 30 
U ,  P o r r  37Q, 5C

G Q N - 7 . D y s t.  LfioO m . N a g r . 5 .000 
zt. H ą n d ic a p  K a to w ic . 1) G e d y m in  
ż. J a g rd z iń s k i ,  2 )  C a p r  ( 1 0 ) ,  3 )  E s­
t r a d a  ( 3 5 ) ,  4 )  O v ie t te  C fie rn o  ( 6 4 / )  
5 ) W a m b a  ( 2 3 ) ,  ta tw o  o  2 d t. W y g r .

1 min, §9 ?ek. T a ł. 24, fr. 8r5fl i fi,80? 
P o rz . 63.

G O N . d. D y s t. 1 .600 n u  N a g r . 1.500 
zt. S p rz e d a ż n a .  1 ) L ift G ira rd  1. K la -  
m a r , 2) L a w in a  ( ł 0 ) ,  3 )  P e rz e u s
(,}2), 4 ) P ie rw s z y  K o n su l ( 4 .5 Z ) ,  {■) 
N m h i B re e z e  ( i 0 5 ? v ) .  ó )  r i a m a n d  
( 5 5 / ) ,  7 )  K iria  ( 1 4 P Z ) ,  d )  A n te -
u sz  (2 1 0 )  p e w n ie  o 1 /  d ł. W y g r .  1 
m in . 4 0 /  s e k . T o t. 22, fr. fi, 5 ,5 0  i 8. 
p a r z .  37,50.

G O N . 0- D y s t.  2.100 i r  N ą g r -  L ó o o  
17 L o lita  zi S ta s ia k , 2 ) K a to rż n ikzt

( 1 3 / ) ,  3 )  O k e y  ( 1 7 / ) ,  4 )  D o ż a  
( 7 3 ) ,  ta tw '0 0 1 d t. W y g r .  2 m in . 17 
se k . T o t.  11,30, fr. 6 i 5 ,50. P o rz . 25 .

m mm

P a p i e r o s y  s n e o t e a o w e
D o w ia d u je m y  się  ż e  w  n a jb l iż -  

ą p y c h  d r g a c h  z n a ją  s ię  p o ja w ić  n a  n ą -  
* z y r .  r y n k a  n o w e  p a p ^ r o s y ,  w z o ro ­
w a n e  a a  ą r r e ry k a ó c k ic h  p a p ie ro s a c h  
m e o to lp w a n y c k . N o w y  te n  w y ró b  
P  ileŁiegC M o p u p o lu  T y to n io w e g o  u -

z y s k a  p ra w d o p o d o b n ie  d u ż ą  p o p u la r ­
n o ść . W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  P ó ł ­
n o c n e j A m e r y k i  ‘ c z ę śc io w o  w  A ą j l i j  
m n ie j w iece) 1/3  o g ó łu  p a la c z y  p r z e -  
iz u ę i ł a  się  o e ta tp io  n ą  p a p ie r o s y  pnen- 
to lu w a n e .

c z a n ia  p r z e z  R z ą d  w s z e lk ic h  p r ą ­
d ó w , g o d z ą c y c h  w w is r ę  i  s p o is to ś ć  
n a r o d u  p o lsk ie g o , a  w  sz c z e g ó ln o śc i  
in s p i r o w a n e g o  i  k o r o w a n e g o  p r z e z  
ż y d p  . k o m u n ę , —

z u p e łn e g o  wyeliminow ania z  ar­
mii —  jako czynnika zwierzchni- 
cztgo, —  ze szkolnictwa i z wazy- 
4ki~h urzędów -  ejomentów nie­
polskich, — ą pyzetje wszystkim 
ż y d ó w , —

ustawowej ochrony kultury poi- 
skiej, przed szkodliwymi wpływa­
mi żydowskimi, —

up‘ąwnwej ochrony Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, —  który z  
r e t u r y  rzeczy, będzie .enirąlnyro 
okregiem przjmysłn wojennego,—  
przód gosjKMlarczą inwazją żydow­
ską, —

wykluczenia z Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, do 
której należy także Z w . Oficerów 
Reą. — „Związku żydów byłych 
uczestników walk o Niepodległość 
p o l s k i !"

$  ft  7J I  £ W  -  § I V Z E  W I E C
NWLFPSZE PARCELE BUDOWLANE —  NftJPIĘKNIeJSZE TERENY WARSZAWY, 

O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T 0 S C L
S p rz e d a je  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  k re d y to w y c h  1 2 * g o tó w k ę
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  D Ó W R  W I l L A N O W S K I C H  w  W A R S Z A W I E ,
M a r a i c B N i O ł i i r a h B  » » •  •  -  1 5  • 1 1 3 0  —  1 ® .

J e s t  r z e c z ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  
z b i e ż n o ś ć  s z e r e g u  p u n k t ó w  z  dJTU- 
hQWTa n y m  P *  l a m ą ę h  „ A B C  ‘ m i ­
n i m a l n y m  p r o g r a m e m  a n t y ż y d o w ­
s k i m .  F a k t  t e n  ś w i a d c z y  o  c y f n ?  
t© w te f e s z y p i  u j e d n o s t ą j b i e r . i u  p & - 
e z jm a A  w  s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  n i e  
t y l k o ,  j e ś l i  c h o d z i  a  z a s a d y  o g ó l- . 
IW , ą l ę  r ó w n i e ż  j ą | ł j  c h o d z i  o  po'? 
s i u l a t y  p r a k t y c z n e .

D o Z M A f lI
T E A T 3 Y

T E Ą T R  P O L S K I: „ M a ła  K i t t i  i 
W ie lk ą  Polityka**.

KINA
A D R IA : „ D z lę w c z f tf ł  % N n w pK pO i’* 
A P (* » * T ) ,,T y lk  .'v “ .
C O R S O : „ J e j  E k s c e le n c ja  B a b k a ” 
G L O R IA : „ T rć - k ą  hu |ta.?-k«ń‘. 
Q W J .\£ D A - R o b e r t  .  B e r t r a n d *  
M IT R O P O L IS  „ M a ły  D ie n fe l

O Ś W IA T O W E  T . C . L :  „ P ro m i«  
u le  ząg łądy -* .

S F IN K S ; ,J ? a n j  M in»»tei t a p c z y ” . 
S Ł O Ń C E :  „ F c r t a j i c e r k i ’*
Ś W IT : , ,§ ta w k a  o  ż y ę łę “ - 
T IJC Z A -Ł a z sn i - „K orsarze**, 
T Ę C ż A -W ik J ą  „ P z ie w ę z f  % P a ry -  

ż » “ ,
W IL S O N A ; ,4 0 i§ ż ę  V ‘.

Ś W IĘ C E N IA  K A P Ł A N S K łF
W  ą e b e tę  S u c h o d h u -w ą  i ln ią  J j . 

b m . p  g o d z  fi,3 0  J. Ę . k«. b isk u p  D y ­
m ek  u d z ie li sv a r c h ik a te d rz e  p o z n a ń ­
s k ie j  św ię c e ń  k a p łą ń s k jc h  3 §  diak<L 
n o m  A rc y b isk u p ie g o  S e m in a r iu m  D u  
c h o w n e g o  o ra z  d w o m  c z ło n k o m  T ą -

K r o n i k a  Z a m o ś c i a
Ś M I E R T E L N A  B Ó JK A

N ą  tle  z a d a w n io n y c h  p o r a c h u n k ó w  
o s o b is ty c h  w y b u c h ła  b ó jk ą  p o m ię d z y  
p u a s ik s tń c a m i w s i  R u s k ie  r -  F i a s k ' , 
g u i  N ie lisz , A n to n im  S z y p u łą  85 
o ra z  T m n a s z e n i  L i m a k i e m  L 19, w  
e z ą s ie  k tó r e j  Pzyjw A a z o s ta ł  t a k  c ię ż ­
k o  p o b i ty  p r z e z  sw e g o  p rą e y  w n ik ą ,  
ię w d r o d z e  <Żp m jp itą lą  z m ą r ł  
Z D E R Z E N IE  A T JT A  Z  F U R M A N K A  

N a  s z o s ie  m ię d z y  S ta r y m  Z a m o ś ­
c ie m  i k o l .  P o d .tra .m B  a g t o  c ię ż a ro w e  
w ła s n o ś ć  G u s ta w a  K a w e c k ie g o  z  P o ­
z n a n ia ,  p ro w a d z o n e  p r z e z  k ie ro w c ę  
F r a n c i s z k a  J a c i a k a  w p a d ło  a a  f n r -  
m a ń k ę ,  n a  k tó r e j  z n a jd o w a ło  s ię  S -ch  
p a s a ż e r ó w . W s k u ie k  z d e r z e n ia  n a  
n ą e iP o tt z a b i ty  sasfcał je d e n  k o ń , z a ś  
d r u g ie m u  w ó z  p o ła m a ł  o b y d w ie  t y l ­
n e  ?iogj. W s z y s c y  t r z e j  p a s a ż e r o w ie  
n a  sz o z ę śc ie  w y s z li  z k a t a s t r o f y  c a ło .

B U C H  T U R Y  S T Y  C Z M W  
W  o k r e s ie  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k  do  

Z a m o śc ia  p r z y b y ła  z n a c z n a  i lo ś ć  tu ­
r y s tó w  z w y c ie c z k a m i g r u p o w y m i

B ież  d u j ą  ilo ś ć  i - d o d z ie iy  r z k o ln e j-  
T p ty ś c i  z w ie d z a li  z a b y tk i  m .& stą  e  
p r o w a d z a n i  p r z e ;  p r z e «  y d n jk ó w  z 
r a m ie n ia  T o w a r z y s tw a  K r a j o m  w- 
c z e g o  w  Z a m o śc iu

w a c z y s tw a  C h ry s tu s o w e g o  d ln  W y ­
c h o d ź c ó w  (S e m in a r iu m  Z a g ra n ic z n e )  

P R Y S Z C Z Y C A  W  P O Z N A N IU  
W  z a g ro d z ie  p . Marii P a jM e ip p -  

w.ej p rz y  u licy  św . l to n a r d a  p a  W i- 
n ia ia c h  s tw ie rd z o n e  p ry s z c z y c ę  
w ś ró d  b y d ła . J e s t  to  s ió d m e  o g n isk o  
te j z a r a z y  w  P o z n a n iu .

O D C Z Y T  O  C . O . P .
W  s o b o tę ,  ł ł  b p .  9  g o d z in ie  19 w  

Ś w ie tlic y  K P W . n a  D w o rc u  Z a c h o d ­
n im  w  P u z n a n ii)  w y g ło s i  p . S o c h a  
b a rd z o  in te r e s u ją c y  i e ie u a w y  re ie -
i a t  o C e n tra ln y m  O k rę g u  P rz e m y s ło ­
w y m  d 'a  p ra c o w n ik ó w  K o le jo w y ch  
w ę z ła  p o z n a ń s k ie g o .

O rk ie s t r a  S y m fo n ic z n a  p i iń s ts  P o ­
z n a n ia  ro z p o c z ę ła  g e zo n  K o n certó w  
le tn ic h  k o n te n e m  sy m fo n ic z n y m  w  
p a rk u  W iis o n ą  p o d  d y re k c ją  dyr- 
u r. Z y g m u n t?  L a to sz e w a jc T g o , W  so  
b o lę  k o n c e r t  w  o g ro d z ie  Z o o lo g ic z ­
n y m .

Kronika Lub!!na
Z N Ó W  S E R IE  P O Ż A R Ó W

(JK r  W e  w si L ip iu y -D o Jn e  (p o w  
b iłg o ra js k i)  z i i je u s ta lo n e j p rz y c z jm y  
sp io n ę ło  ca le  g o s p o d a r s k o  W ła d y s ­
ła w a  J a w o rs k ie g o  w ra z  (  in w e ii ła -  
rz e m  ż y w y m  i T O m iw yrr n a  eu m e  
i.O ui) zl W e  w si R u d e  W o ły ń sk ie
(p o w . s ie d le c k i) ,  sp a iil s ię  w ia tr a k  
W ła d y s ła w a  Z w o liń s k ie g o , ■wartości
o k o ło  6 .OO0 zi. i w e  w si T e re s ip o i  
sp ło n ę ło  6 g o s p o d a rs tw  n a  s u m ę  o -  
ko ło  2000 zł.

M O R D E R C Z E  S I  R Z Ą Ł Y  W  L L S łE
(JK )  G a jo w y  z ie s n ic fw a  „ D ą b fo -  

w a ‘; ( p o w . łu k o w s k i) ,  A dopi P o ś ­
p ie c h , z o s ia l c iężk o  r a n n y  p rz e z  n ie ­
r o z p o z n a n e g o  k łu s o w n ik a , k tó ry  na- 
tk n ą w s z y  s ię  n ą ń  w  le s ie  s trz e lił  d w u  
k ro tn ie  w  b rz u c h  i w- p le c y .

M A K A B R Y C Z N Y  P O L Ó W
(JK ż  Z j-zeki M u c h ą w k *  w  p o b liżu  

w s i B a ra n e k  (p o w , § ied :e c k i ) , . wvl«ł- 
w io n o  zw ło k i p o w o ro d k ą  p łci m ę s ­
k ie j w  s ta n ie  z u p e łn e g o  ro z k ła d u .

I U ( 0

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W : —  
T E A ’11.’ N A  P O H U L A N C E  

„ W lr tk a  P o ł J ły te  p a o ł  ątim łtrfłY K ej"
TF.ATR LVTNłA, „Występy ęgr;o- 

ły t -z n ę g s  z e s p o łu  y « m e n j tó w “ .

ZUCHWAŁY PRZESTĘPCA PRZED
S ą d  A p e lą ę y jjiy  w e l i n i e  s ą d l i ł  ?a
o d o w e g p  z ło d z ie ja  R ó ż e w sk ie g o , o

K r o n i k a  l w o w s k a
L W Ó W  w  D W U T Y S IĘ C Z N A  R O C Z - 

M iG Ę  C E S A R Z A  A U G U S T A  
W  d n iu  2000- le ę ią  u r o d f ip  w ie lk ie ­

g o  c ę s a r z ą  r z y m s k ie g o  A u g u  a .  w e 
ksypOril: o d b y ła  s ie  u r c iz \ - 5t- ii  w  I n -  
i .ty tu c .e  K u I tu ry  w ło s k ie j ,  g d ż  e r e k ­
to r  L). | .  K. p ro f. d r . E d m u n d  f i tl-  
l a n d a  w y g ło - i ł  o d c z y t  o  t ,  „ S z t p k a  
r z y m s k a  z ą  A u g u s ta ” . N ą  u ro c z y -
s tó ś ć  p r z y b y ł  a p e c jn łn  e  k o n su l w ło - 

K a to w ic  d r  S :lv :o  P e i  ch .s k i  z
Z A K O Ń C Z E N IE  s t r a j k u

S t r a jk  ro b o tn ik ó w  z a t r u d n io n y c h  
łu b  te ż  in d y w id u a ln ie  P r z y b y łą  ró w -  p r z y  ro b o ta c h  d ro g o w y c h  p r z y  b u -

A B C  s s ^ o

Dwie Bsiesp^deianki
w  r o z g r y w k a c h  c m is tr z o s tw o  Świata

W  c z w ą r te k  r o z e g r a n e  zo  T n ly  d w ą  
s p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  n  1/8  f in ą łp  o 
r r .i j trz p B tw '. ś w ia tu ,  k t f ir f  w  u h . n ie  
d z ie ję  z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik a m : r e m i ­
so w y m : p iim p  ę r z e d lu ż e id a  ęąąeoj g r j .

W  R ł w r z ę :  K u b a  —  R u m n u ia  2 : J  
( 0 : 1) ,

- a s  r  u  o  1 o  = -
SOBOTA 

•JCledy ranąi wstają zo-• 4 6  Pi-AT -■*. ISO Muzyk.' (płyty). 5)5 Gimr.a 
K . Tho Baenntk 7 1:  Muzyka porań 

M  Aiisiycje a »  wkM -
ll j lf  Au4yc.ą dla poborowych- U -15 

^ iew a J n iy  Sor..: rk  ‘ 11.40 Stylizował , 
U, >t- l i p  gygąąt czasu i najnal * Kra? 
kawą. ICOt Audycja puluOiilowa.

15 J5 Słuchowisko p t. „Mały Lord" 
iptjl WiLacrooto gosp.ularcz, pSJOO Z u-

la ta " . 2.00
P rogram .

2.52

7.15 
K on ce rt

Wieczór wśrócjl górali*

NIEDZIELA 
Pieśń „Pod Twjoą l-)orone,, 7 f0  
t i-.rkw.iU-y ku lawskifgo pułku

W ł

Nowe zwycięstwo
j ę c j r z e J o w ę K t o i

W  c z w a r t e k  r o z e g r a n o  ć w i e r ć  f i ­
n a ł y  g r y  p o je d y n c z e j  p a ń  w  m ię -  
d z y n a r c d c w y i p  tu r n ie j j u  t e n i s o w y m  
ą  m is tz z o s tw r ,  h n .  h - t w ą  K e m u  

J ę d r z e jo w s k a  p o k o n a ł a  w  ć w ie r n

W  F a r y ip s  S z w b jca rią  N iem cy  
1:2 ( 1 :2) .

Z w y cię sk ie  d n jż y n y  jreĄofaą Ąo 
ćw ie rćfin a łu  j wjdęsye będą w 0*0- 
dzielę nadchodzącą:

S z w a jc a ria  w L ille  z W ęg ra m i.  
K y b a  w Antibeg ze Szw ecją.

d o w ie  je z d n i  n a  « l  R y c e rs k ie j ,  z o s ta ł  
Z lik w id o w a n y , F o s tu l a ty  fo h o tn ik o w
ip s t a ł y  u w z g lę d n io n a , w obec
p o d ję li  o n i. p r ą c ę

c z e g o

SKOKI SPADOCHRONOWE
W  r a n u r t iW  r a n u r t i  n a p t e z  z o rg a n iz o w a ­

n y c h  z  o jm zji » jd b y w a ją c e j się o b ec - 
w e  L w ow ie  w > s tą w y  lo tn ic z e j  od

bfdą się w Łąjbli*f.*ą nif-dzielę ąkolci
s p a d o c h ro n o w e  n a  !ot)ii*ku w  Sk«i- 
ló w ie . P o k a z  lo tó w  ze  sp a d o c h ro u ą m i 
z a in a u g u r u j e  8 k o b ie t. W  d r u g ie j  
c z ę śc i p r o g r a m u  w e ź m ie  u d z ia ł  10 
sk o c z k ó w , i iH iru k io r ó w  L O P P . W  
k o ń c ij .  o d b ę d ą  się  mą&o"we .skok i ze  
s p a d o c h ro n a m i 80 a p ia to f ó w  s p o r tu  
sp a d o c h ro n o w e g o .

■ w

sk ą rż m je g o  o d o k o n a m e  p a p i d a  ne 
p o l ic ja n ta  j ro z b ro je n ie  s-)-

S ą d  O k rę g o w y , R ó ż e w sk ie g o  ? h a ? s } 
n a  7 la t w ię z ie n ia , z a s  S ą d  A p a ią e y j-  
a y  w y ro k  p ie rw s z e j  i n s t i n f j i  z a t p i e r
Jz ił  ( s )

U k O ż B A  P R Y S Z C Z Y C Y  NA 
W i l e ń s z c z y ź n i e

Z e  w z g lę d u  n a  o b e c n y  s ta n  p ry s z ­
c z y c y  w  k ra ju  W o je w ó d z iw o  W jie ń -  
ukie z ą r z ą d z iio :  1 ) z s b ra n ią  ą ię  ęg o -  
b o m , m a ją c y m  w s k u ie k  sy /c g p  z a ­
t ru d n ie n ia  s ty c z n o ś ć  ze  z w ie rz ę ta m i, 
zv ,'lokam i z w ie rz ą t  lu b  su ro w c a m i 
p o c h o d z e n ia  z w ie rz ę c e g o  w s tę p u  d o  
s ja je n ,  o b o r , c h le w ó w  i t. p . ja k  
ró w n ie ż  n a  p a s rw is k a , 2 )  h a n d e l 
z w ie rz ę ta m i ra c ic o w y m i d o z w o lo n y  
je s t  ty lk o  n a  ta rg o w is k a c h  z w ie rz ę -  
c y c h . P rz e k ro c z e n ie  i y r h  p rzep isó w ' 
k a r a n e  b ę d z ie  w  -.rybie a d m in is t r a ­
c y jn y m  a r e s z - e r a  d i  m ie ą ją ą #  f g iz y w  
r.ą d c  zł łOOo lu b  je d n ą  z  ty ć h  k a r  ( s )

R o l b o t n i k

Zasypany ziemia
(N K ) P o d c z a s  r o b ó t  p rz y  K ep au iu  

studni w  m aj. G o d z isz  (p o w . gsrwo- 
lińsk i) obsu n ę ! ■ s ię  zienjió ; ?85ypu- 
ją c  ro b o tn ik a  W lc d y s la w a  B ie m a n a -  
kc k tó r y ,  v  s k u te k  u d u s z e n ia  p o n ió s ł 
śm ie rć  ń a  m ie jsc u .

l\  w d o m o u c i  g o s p o d a r c z e

M iędz^narodewy Kecz 
Szczyplornieka

p ie ch o ty . S.iiÓ D zien n ik  315 A u d y c ja  u la  Ł j i a lp  t p y js ig t R ę  ą n  r y  k a ń s k ą  W iz  
9.1S T ra n sm is ją  u io e z y s te g o  n a b ę :  ^  „ ( j^ ó c K  ąfttjięlh  6 :4 , 6 :2 .1 WSI. ___ ___ . ,  „

żeństw a z K ośc io łą  PfcTO* JętU30Wę^Q 
I 0 0 . J e zu itów  na W eso łe j w  K rak ow ie  Z 

ojeazji p rzyw iez ien ia  rę lik w ji £w. Ą n - 
I d rzę ja  B o b o li  d o  P o lsk i. P o  trą n sjn is ji: 

^ Ipzyką (p J y ty ). U 4 5  P rzeg lą d  k u jtu ra l-

W  p i ą t e k  te n i& is tk a  p o l s k a  s p o t ­
k a  s i§  w  p ó ł f in a l e  % A u s t r a l i j k ą  
H h r t i f a n .

pr.4S Frąwu diiecka ny Ji 5T Sygnał czapa I hejbół z Kralu.-
S ” J S ^ S S T V i i , « -  1’i.dO Muzy- i wa. 12.03 Poranek muzyczny. 12.45 Trańć-
ka Uwcczn. Płyty; 18 OP N*ez prograni. misja przemówienia Gen. St. Skwarczyń- 
lr 1C R-‘C-iUl wiolonczelowy J Mikul- ^kicro. 13.00 „O wydaniu sejm oyym  dzieł 
skiego 18.45 .JCrakó" W POoZjr 13.0U MmLiewzwą". 13-16 M W t if  ołilądpwa. 
Ą#aMnł*ja z itynki Krakowskiego uro- 15.0u Audycja dla wsi. 10 30 „Dzwon krć- 
c*V!,epV 'nabożeństwa z okazj- przywie- la Zygmunta" — słuchowisko. 17.00 Re- 
zienla relikwii św Andrr.eja Boboli do cital for.epianowy H. SztompKi. }7.30 Ty-

kP°ro:
wie ^ .iT o o d z in a  hiespodziafek * i o  « * £
Ostatnie wiadomości dziepnika wieczór- j P l ń? , ' „ ,  h 0 ^__ l®3..-
nego.

Tragiczna śmierć
h o H e S f t y

W  C sP tę łM W ^ a F h  p o d  B ię l s h i e ip
?Kłnął tragiczną śmiercią, pmJę-
ę h a n y  p n ę c z  p o c i ą g ,  z a jm y  h p h M -  
* ł  K r e h o w  k ie g o  t o h o t l ,  F a r i W ,

El i )  Wiadomości

N A JCIERA W SZE A P D T C JE :
15-15 ..Mai?- torć“ — słuchów-ske 

jlła dzieci 
15.ir EęcHął wiolonczelowy Józrla

MikulskicBB 
19.80 Tr j^micj.- uroczy'te ri z o- 

k z i j i  p rr> -v‘ezten ia  re lik w ii św  An­
d rze ja  Boboli.

2*100 Fcetiva: Muzy zny n a  azle-
c i  m n  Z am ki, W aw elsk icfo  w 5 r a -

^ j jG o d z I ja ^ n ie ę p o d z lą je k j^ ^ ^

w esołą 
spurtow- 22.'10 
cert. 23.00 Ostatnie wiadomości.

«udyŁ.-H
,W le tn i w ieczór" — k o n -

W A S s r .i  w a  a
12.80 Kor.ce: * rozrywkc i-,y (płyty1 

14 00 Pars int( " :v  r 14 06 Program 
14 10 *)■ wory 'ćeząri Franckc 15 DC Wia­
domości sportowe. 15.05 inou taktów 
muzyki.

17.00 „Tanie przera-ory owoco\vc' 
17.15 K: r.cert

NIJCIKKAWSZĘ AUPTC4E
9.15 U roczyste aa łjozcnstw o -* ę k a -  

*ji p rzyw iezien ia  re lik w ii św . Aa- 
urzr*o Boboii do polski.

15.15 M n z ik ' u h ia jsw ą .
I j.Iiii ,N» D zień Spółdzielczości** — 

a u d y c ja  a |a  wsi
16.30 „Dl w on k ró la  Tyżmnnta** — 

słuchow isko
glJMJ „T a — Jq4“,
22.00 ,,W letm wieczór" — Ptopcerę 

ro zryw kow i

U b z ą c y  l a t  3 9 .

W  ą p b o t f  i w  n ie d z ie lę  w  d n ia c h  
U  i 12 c / e i w c a  1938 r. p  g o d z . 18-ej 
o rg a n iz u je  A k ą d c m ic k i Z w ią z e k  S p o r ­
to w y  w- W a r s ,  a w  e m ię d z y n a ro d o w e  
z a w o d y  w  s z c z y p ió rn ia k u  z u d z ją ię m  
n ie m ie ę k ie j  d rą ż y  n y  „ D e u ts c h e  S tu -  
d e n te n s e h s i t  7 W ro c ła w ia .

P rz e c iw n ik ie m  D e u ts c h e  S tu d e n te n -  
s t h a f t  b ę d z ie  A k a d e m ic k i Z w *ązek  
S p o r to w y  —  ś w ie ż a  k r e o w a n y  m is trz  
W a r s z a w y .

Z a w a d y  o d b ę d ą  fńę PP s ta d io n ie  
A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o  
w  p a rk u  im  P a d e re w s k ie g o .

J a k .j  p rzecfm ecz  w  o b a  dnJ o d b ę d ą  
s ię  sp o tk a n iu  w  s z c z y p ió rn ia k u  p a ń  
0 g o d z . 17 -tc j m ię d z y  m ią trz e ip  •  
w ic e m is trz e m  W a r s z a w y  A. Z . S . 
P o h in ia .

yrosifsłbśtś jsbite o szo w e  3awai!r
sensacją sportową Stanisławowa

w z r o s t  z a t r u d n i e n i a  
W  P O W - K O N E C K IM

W  p rz e m y ś lą  t a r b  jp jn e ra ln y fh , 
z n a ia u ia c y m  s ię  n a  t e te n ię  pow ko- 
n e c k ip g o , z a z n a c z y ła  ę :ę  o s ia tp io
z n a c z n a  p o p r a w a , co  s ta j  w  ? w ją z k u  
z d u ż y m  Z d p a tsa e b o w a n ź e m  u ą  f a r ­
by . W s k u te k  t r g p  ifpść z a tru d n io ­
n y c h  ro b o tn ik i-w  z w ię k s z y ła  s ię  
d w u ik ro tn ie , p rz y  c z y m  p r a c u ją  o n i 
nc d w ie  z m ia n y .
R U C H  P A S A Ż E R S K I W  m A j U R . B .

W  m ie s ią c u  s p r a w o z d a w c z y m  
p r ą is z to  p rz e z  p o r t  g d a ń s k i 107  p a -  
są ż e ró W , m ia n o w ic ie  J tł w  ru c h u  
w e jś c io w y m  o ra z  88 w  ru c h u  w y j­
śc io w y m . N a jw ię k s z y  rp e fi p r z y p a d a  
n ą  k p m u iiik ą c ję  1 p o r rę m  H e ls in k i. 

K O N O R Ę S  B U D C W N IC lN d A  
O K R Ę T O W E G O  W  1 O N D Y N IE  
W  d p ia c lj  15 —  18 b  pi> P d b e d ? :g  

=ię w  L o n d y n ie  m ię d z y n a ro d o w y  
k o n g re s  b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o . 
K o n g re sy  ta k ie  o d b y w a ją  siu  p e r io ­
d y c z n ie  co  k ilk a  la r  w  L o n d y n ie , a  
w  ro lęu  b ie ż . psi r a z  D ie rw szy  w e z m ą  
w  n ip i u d z ią ł p r z e d s ta w ic ie le  P o ls k i ! '

to w e g o , k tó re  g ru p u je  ju ż  okoł®  35 
m ło d y c h  in ż y n ie ró w , b ę d ą c y c h  w  
w ię k sz o śc i w y c h o w a n k a m i w y d z ia łu  
te c h n ik i o k rę to w e j  p a  P o li te c h n ic e  
G d a ń s k ie j .

R E O IO N A  L N , K O M IT E T  
P R Z E W O Z O W Y  R. H  Z.

W a rs z . R e g io n a ln y  K o m :(e t  P rz y -  
w o io w y  R ą d y  H a n d lu  Z a g r . rnzws- 

o b e c n i?  k w e s tię  z a p o b ie g a n ia
z b y tn ie m u  ro z d ra b n ia n iu  przyW ozj).

■e te  PK o m ite t k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie  tt p r a ­
cę  w  k ie ru n k u  u s ta le n ia , ja k ie  n a j­
m n ie jsz e  p a r t ie  to w a ró w  s ą  p rz e d ­
m io te m  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o . 
N ą te j p o d s ta w ie  K o m ite t w y y fąp - ? 
w -. o sk a m i co  d o  m in im a ln y c h  p rz y ­
d z ia łó w  a * ty k u ió w  m a s o w y c h . 
P R Z E W ID Y W A N A  Z W Y Ż K A  C E N  

D R Z E W E K  O W O C O W  Y C H  O  %  
C o  d o  p r ry s z le g q  je s ie n n e g o  s e z o ­

nu  w  sz k ó łk a c h  d r z e w e k  o w o c o w y c h , 
to  p o w jtń e n  o n . w e d łu g  op in ii z a in ­
te r e s o w a n y c h  kó ł, s ta ć  ró w n ie ż  p o d  
z n a k ie m  d o b re j  k o n iu n k tu ry , p o n ie ­
w a ż  n ?  o g ó ł b ę d z ie  d o  sp rz g d a ż y  je ­
s z c z e  m n ie j d rz e w e k , ja k  w u h . se -

W  sk ła d  p o lsk ie )  d e le g a c ji  w c h o -  j z o n ie , a  sp e c ja ln ie  h ra k  b ę d z ie  g r u f 7 . 
d z ą  c z ło n k o w ie  s to w a rz y s z e n ia  p o i-  P rz e w id y w a n a  z w y ż k a  c e n  d rz e w e k  
sk ic h  in ż y n ie ró w  b u d o w n ic tw a  o k rę -1  o w o c o w y c h  w y n ie s ie  ok . 25 p ro c .

Notowania giełd warszawskich
G lttO A  PIENIĘŻNA

Dewizy. H o la n d ia  293-7P, B ru k se la  
8 9  9 5 , G f lsu s h  IOO.0B K o p e n h a g a  
U  7,50, L o n ą y n  20 .3 1  N o w y  J o r k  6.S0 
i 3 ,4 ,  N o w y  J o r k  (k a b fd )  5 3 1 ; O slo  
132 .25  P a r y ż  14 .76 , P r ą ? a  38 .46. 
S z to k h o lm  135 .70 ,

P o ż y c z k i :  3 p ro c . p re m . in w e s t .  
I  e m . 80 .25 , I I  e m . 8 1 .25 , 4  p ro c .
p a ń s tw ,  p r e m io w a  d o la r o w a  4 2 .4 0  —

J u b i le u s z  3 0 - l e d a  R e y e ry ,  je d n e g o  ( 1 : 1 ) C rac->via w y s tą p i ła  b e z  G ó ry . 4 2  25  —  42 8 0 ; 4 p ro c . k o n s o l id a ę y j-  
i z n a jb a r d z ie i  z a s łu ż o n y c h  k Ju b ó w  v  •™ -— ■— A— Rn nn . > e ------ - --------n a jb a r d z ie j  z a s łu ż o n y c h  

iM e Ł p u lsk i W s c h o d n ie j w y p a d ł  n ie -  
'w y k lc  o k a z a łe  K u lm in a c y jn y m  p u n k  

G m  u io ę z y a ło ś c i  b y ł  t u m i e j  p i łk a r -

W ARSZA-^A IT 
15.00 Waria,Je Brsnmsa (płyty). 160S

Felieton. 16.15 Zespół salonowy. 16.55 
Program.

k * k c . ( r t r t ? )
22 00 Mu*yke U-kk,".

rv owocowe" | Ż2.nu Sonaty Baeh* w wykonaniu 8u> 
solistów. IR CK Muzyka ; nisława Jarzcbstnogo — skrzypce 22.30

ACD7C1Z KRÓTKOFALOWE:
24.00 Dziennik. 0.10 Omówienie pro­

gramu. 0.15 Utwory Chopina w wykona 
niu H. Sitompk* 0.50 Opieka społeczna 
w Polnee. 1.00 Dawne, mało znane I we 
aotr picóni strzeleckie. MO ,J*owltanie

22.50Reoital śpiewaczy Ł Cywińskiej. 
Muzyka .aneczna.

a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e
24.00 Dziennik. 0.10 Co słychać w spor­

cie polskim. 0.15 Zespół harmonistów. 
'..00 Chwilka dla dzieci 120 śpiewają: 
Helena Lipowska i chór męski. 1.50 Ga­
węda ze słuchaczami. 2.00 Popularny 
koncert. 262 Program.

sk i z  u d .-.ia łem  m is t r z a  P o lsk i —  C ra -  
c o v ii , D r ą g a s  -  V o d a  iR u m u n ia ) ,  
R c p r .  O k r ę g u  S ta n .  i  J u b i la ta .

W  n ie d z ie le  D ra g o *  -  V o d n  p o k o ­
n a ł a  R c p r  O k r ę g u  7 ;2  ( 4 :1 ) ,  z d o b y ­
w a ją c  b r a m k i  p r z e z  P a n e n k ę  2 , C a -  
c o io w s k ie g o  2 S tu d z iń s k ie g o  2  i 
S u c a . P r z e d  z ą w o d a m i o d b y ta  s ię  d e ­
f i la d a  z a w o d n ik ó w , k t ó r a  w y p a d ła  
n ie z w y k le  o k a z a le .

W  d r u g im  m e c z u  R e v e r a  p o k o ­
n a ł a  C ra c o v ię  5 :4 , d o p ie r o  p o  15 
m in u to w e j d o g ry w c e ,  b o w ie m  w  n o r ­
m a ln y m  c z a s ie  w y n ik  b r z m ia ł  4 :4

B - a m k i  d>a y w y c ię z c ó w  z d o b y li n ą  6 7 .00  —  67 .25  ; 4 ,5  p ro c . w e w n , 
K u d z ia k  2 , N o w a k , M ik ie to w ic z  i U -  p a ń s tw . 6 4 .7 5 ;
J c r s k  d l a  C rą c o v ii  K jo rbąę , P k p L k i ,1 ł k s t y  z a s t a w n e :  6 pio*- z ie m s k ie
S tem p ifeń  i  Z e m b a c z y ń s k i  r* c z a s ie  io la r .  g w a r .  k u p o n  105.32 , 4 ,5  p ro p .

n ie  w y k o r z y s ta ł  z ie m s k ie  s e r ia  T  03.75 —  63.5(1; 5d og r j-w k i K o rb a s  
r z u tu  k a r n e g o .  

D r u g ie g o  d n ia Crsrov:a
j p ro c . W ą r s z a w j  (1 9 3 3  r . )  7 3 .0 0 ; 6

_  _ u leg ła  jiroc. pbljg. m. W arszaw y 8 i 9 em,
R epr. O kręgu 1:2, (9 :1 ) ,  brąm kj dla Tk.OO

GIEŁDA ZBOŻOWA

z w y c ię z c ó w  z d o b y ł M ły n a re k ,  a  d l a i  A k c je*  B  P o ls k i  1 1 9 .5 0 : W ę g ie l
g o śc i  S ze lig a . ■ 27 .75 1 -  2S.OO -  27 Bfl. L ijp o p  74.00 j W fi*  ' 7  «

W  D n ale  tu rn ie ju  D r a g o s  -  V o d a  —  74,25 —  74,OO: M o d r z e jó w  12 .50 ; • m ia łK ie 13. 5 —
p e  d o sk o n ą lą j g r z e  p*>ifi}nąła p r z e - ; O strow iec  58 .00 ; S ta ra ch ow ice  3 5 .5 0 ; 
m ę cz o n ą  K ev erę  4 :0  ( 0 :0 ) ,  b ra m k i Ż y ra rd ó w  47 50 —  48.00. 
z d o b y li Sue 3 i P an en ca .

P o  z a w o d a c h  o d b y ło  s ię  r o z d a n ie  
n a g r ó d  z a  z w y c ię s tw a  w  le k k ie j  a t l e ­
t y c e ,  g r a c h  s p o r to w y c h  i  p iłce  n o ż n e j. 

/Widzów w oba dni około 8 tyuięey. PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

P s z e n ic a  j e d n o l i t a  2 7 .7 J  - -  8 8  2$, 
z b i e r a n e  2 7 .2 5  —  2 7 .75 , ż y tB  I  Ń - 
21 .00 —  21.50- o w ie s  1 s t . 22-99 -  
2 2 .75 , II s t .  20 .75  —  21.50, ję c z m ie ń  
.■8 6 0  —  18.75, g ro e fi p o ln y  24 .0 0  —  
2 7 .0 0 ; V ; t o n Ł 2 8 J D  —  29  0 0 ;  t a b m  
n ie b ie s k i  15 25  —  15.75. {ubin  ż ó f ty  
17 .00— 17.30. w y k i  j a r a  2 1 .7 5 — 2 2 .7 5 , 
s e ra d e lą  33.50  —  3 4 .50 , s i ę i r i e  łn is -  
n e  b a s is  90 p ro c e n t ,  52-50  —
53.50, k o n ic z y n a  c z e r w o n ą  s u r o w ą  
lQ p.CC-1 1 0 -0 0 ;  k o rn e j ,  b ią ł*  |9 C  00—  
2 10  0 0 ; L u .e m a  f r a n c u s k a  l t "  Op —  
206 00. m ą k a  p s z e n n a  g ą r  J 43 .0 0
46.50. gat. II 31 uO — S2 50. nąstrwna 
' 6 5 0 — 17.50 żytnią pot. pierwszy 
3175 —  33.50, g3t, U 19.25 ■ ~ 20.25, 
razow a 27 ,2 5— 24.00, o trę b y  p szen n e

' g r u b e  14 .60 —  15 00  ś r e d n i e  13 2 5 — 
J3 .7 5 , ż y tn i e  

13,75 —  14.25, m a k u c h y  ln ia n e  21 .50  
—  22.00, r z e p a k o w e  15.00  — 15.50, 
ś r u ta  s o jo w a  22 00 -  22 .50 , s ło m c  
p r a s o w a n a  ( ż y tn i a )  6 .50— 7.00 , s ia n o  
s ło d k ie  p r a s o w a n e  10.50 —  11.00, 
p r a s o w a n e  8 50 —  9.50.

Ziemniaki jadalne 40q i50j

i-j.
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Z  g o d z i n y  n a  g o d z i n ą  r o ś n i e

H e n i e m  p o s t a w i  u l t i m a t u m
r z ą d o w i  p r a s k ie m u

PRAGA, 9. 6 Memorandum
złożone w dniu wczorajszym na 
ręce prem. Hodży przez posła su­
decko -  niemieckiego Kundta 
oraz niespodziewany wyjazd Kon 
rada Henleina w chwili, gdy o- 
becność jego w granicach repub­
liki wydaje się nieodzowna, spra 
wiły, że w kołach rządowych 
czeskich wzrosło zaniepokojenie 
zamierzeniami mniejszości nie­
mieckie;.

Koła te nie tają, iż rząd czeski 
coraz poważniej liczy się z kom­
plikacjami na tle spraw sudec­
kich, mają jednakże nadzieję, że 
komplikacje nie zakończą się 
zbrojną akcją ze strony Rzeszy.

W  kołach zwykle dobrze po­
informowanych utrzymuje się opi 
nia, że niedziela 12 czerwca bę­
dzie dniem decydującym dla dal 
szego rozwoju zagadnienia cze 
chosłowackiego. Sfery rządowe 
czeskie z niepokojem oczekują 
zapowiedzianej na niedzielę mo­
wy Hitlera w Berlinie.

Na ostrzu noża
Pewne afery Lansują tu pogło­

skę, iż decydująca rozgrywka 
między partią Henleina a rządem 
czeskim ma nastąpić bezpośred­
nie po 12 czerwca.

W  tym okresie S. D. P. posta­
nowiła rzekomo sprawę swych 
żądań postawić na ostrzu noża, 
domagając się konkretnie odpo­
wiedzi w ściśle ustalonym termi- 
ine, przy czym nie jest wyklu­
czone, że Henlein będzie się do­
magać rozpisania plebiscytu.

W  czwartek rano obradował 
komitet polityczny raay mini­
strów na którym powzięto fasad 
nicze decyzje, trzymane na razie 
w tajemnicy.

Żądania Siowaiców
FRAGA, 9. 6. w  wywiadzik u- 

dzielonym korespondentowi „Dai­
ly Mail“ Rafowi Izzard ks. Hlinka 
oświadczył, że S ło w a c y  żądają 
Własnego wojska z dowódcami sio 
wackimi

Pohtykę zagr prowadziłaby w 
.alszym ciągu Praga, ale Siewa- 

cy zastrzegają sobie pr*wo głosu 
w sprawie wypowiadania wojny, 
bądź zawierania umów międzyna- 
itłdowyeh przy czym Słowacy mie 
Ilby własny rząd i parlament.

Przeciwko Stowakom
W  godz. pop. rozpoczęło się po­

siedzenie gabinetu, na którym m. 
in. rozpatrywano sprawę rady 
szkolnej dla Słowaczyzny. Jest 
to szczegół o tyle interesujący, 
że wedle informacji udzielonych 
swego czasu prasie sprawa ta by 
ła już definitywnie załatwiona. 
Premier Hodża miał na zielo- 
swiątkcwych marńfestacjach w 
Bratysławie podać do wiadomości 

< publicznej ukonstytuowanie tej
łaśn e rady.

Tymczasem tuż przed Zielony­
mi Świętami min. oświaty Fran­
ke projekt wycofał i polecił go 
jeszcze raz opracować, z tym, że 
zamiast 6 członków szkolnictwa 
kościelnego ma rzekomo w radzie 
zasiadać tylko 3-ch członków.

Sfery dobrze poinformowana, 
twierdzą, że zmiana ta wymierzo 
na jest przeciwko partii ks. Hlin­
ki, której program jest jak wiado 
mo katolicki.

interwencja 
Anglii I Francji

BSRLIN 9. 6. Korespondent
paryski „Berlin er Tageblatt" do­
nosi: Oświadczenie rządu czecho­
słowackiego, iż pogłoski o decy­
zji przedłużenia słyżhy wojsko­
wej są przedwczesne, nastąpiło 
na skutek interwencji rządu 
francuskiego i brytyjskiego.

P o s ł o w i e  f r a n c u s k i  i a n g i e l s k i  
zwrócili uwagę rządu w Pradze, 
ze decyzja w lej sprawie mogła­
by doprowadzić do ponownego 
zaostrzenia sytuacji m i ę d z y n a r o ­
d o w e j .

Zdaniem dziennika decyzja ta 
w zasadzie już nastąpiła i wpro­
wadzenie jej w życie nie zostało 
cofnięte, lecz tylko odroczone.

Odżyła sprawa ekspertów
BERLIN, 9. 6. Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi z Pragi: 
Jak informują praskie koła poli­
tyczne zagadn'enie wysłania ob­
serwatorów angielskich stało się 
znowu przedmiotem rozmów po­
między przedstawicielami dyplo­
matycznymi obu krajów.

Chodzi tu o wniosek angielski 
idący w kierunku powierzenia od­
powiedniej liczbie urzędników an­
gielskiej służby dyplomatycznej za

K a n t o n  p r o s i  o  r o z e j m
Milionowe miasto

l i c z y  8 0  t y s .  m i e s z k a ń c ó w

Zamach bombowy oa Księdza
z o r g a n i z o w a l i  k o m u n i ś c i

POZNAN, 9. 6. We wsi Chy­
nów, pow. Ostrów, miał miejsce 
zamach bombowy na miejscowe­
go proboszcza ks. Koniecznego.

Pr Ted paru dniami chwilę po 
przejściu księdze Koniecznego z 
kościoła do domu, którą to drogą 
codziennie o tej porze przechodził 
wybuchła na cmentarza bomba.

Był to prawdopodobnie zamach 
komunistów w związku z działal­
nością duszpasterską ks. Konie­
cznego.

Policja aresztowała podejrza­
nego o popełnienie zamachu jed­
nego osobnika. Szczegóły śledz­
twa W związku z zamachem trzy­
mane są w tajemnicy*

dania badania na miejscu wszel­
kich wydarzeń i składania o nich 
raportów odpowiednim czynnikom 
angielskim. Czynności obserwato­
rów angielskich mają w szczególno 
ści polegać na tym, ażeby w wy­
padkach konfliktu, mogących do­
prowadzić do powikłań międzyna­
rodowych stwierdzali obiektywnie 
faktyczny stan rzeczy.

TOKIO, 9. 6. Z Hongkongu do­
noszą, że władze prowincji kan- 
tońskiej (Kuangtung) mają za­
miar wystąpić wobec Japonii z 
propozycją zawieszenia broni, ce­
lem uchronienia prowincji przed 
dalszym bombardowaniem lotni 
czym.

Władze wojskowe wspomnianej 
prowincji mają jeszcze zamiar za 
czekać parę dn. celem wysondo­
wania st anowiskr rządu marszał­
ka Czang-Kal-Szeka, zaś w  razie

dalszego uporu ze strony Hankou
mają zamiar nawiązać rokowania 
z Japończykami na w-1ł  srą rękę.

Kanton jest codziennie bombar­
dowany pmez samoloty japońskie. 
Została kompłetme zniszczona sta 
cja kolejowa oraz nowa elektro­
wnia. Ulice Kantonu opustoszały. 
Ludność w popłochu opuść ła mi a 
sto. W  Kantonie, który liczył 1.239 
tys. ludności pozostało około 
80.000 mieszkańców.

Sensacyjny proces w Oxfordzie
P o rw a n ie  angielskiego miNonera

p la n o w a ł fik c y jn y  d r  W e b b
LONDYN. 9. 6 

O xf ordzie toczy 
ro z p ra w a  ś le d c z a , 
n a  n ie z w y k ły  w

Przed sądem w 
się przedwstępna 
k tó ra  ze  w z g lę d u  

A ng lii c h a r a k te r

Gen. Łiłwiiowicz
r a n n y  w  k a ta s tr o fie  s a m o c h o d o w e !

GARWOLIN, 9. 6 W czwartek 
rano wydarzyła się na szosie war­
szawsko -  lubelskiej katastrofą 
samochodu, którym jechał wice­
minister Spraw Wojskowych gen. 
Litwmowicz z adiutantem kpt 
Nowa s iewiczem 

Kierowca samochodu chcąc u- 
niknąć zderzenia z furmanką, 
która wyjechała z lasu, zahamo­

wał nagle, przy czym wóz wje­
chał' do rowu. uderzając o para­
pet mostku. Gen. Litw ino wicz 
odniósł lekką kontuzję twarzy, 
zaś kpt. Nowasiewicz doznał po­
ważnego słuczenia kolana. Samo 
chód został uszkodzony. Pierw­
szej pomocy lekarskiej udzielił 
lekarz z Garwolina,

Odnaleziono zwłoki
s y n ó w  d r . S lm k o w a

PARYŻ, 9. 6. 20 kwietma br 
.mknęło w tajemniczy sposób 

2-ch synów zamieszkałego w Wer­
salu dr. Smikowa Jeden z nich li­
czył lat 11, drugi 18. Widziano ich 
bawiących się na drodze piaszczy­
stej i od tej cbwili wszelki ślad po 
nich zaginął.

Władze śledcze roważały w v -l -  1 trop sprawców zbrodni* 
kie możliwości: porwanie, ucieczkę  >

bądź zbrdnię. Dwukrotnie przeszu­
kano jak najdokładniej piaszczystą 
drogę, jednak bez rezultatu. W  
czwartek, w czasie dalszych poszu­
kiwań odnaleziono w Guyyencourt 
zakopane w piasku zwłoki 2 synów 
dr. Simkowa. Władzom śledczym 
nie ndału się dotychczas wpaść ra

W afrykańskiej dżungli
znaleziono zwłoki bokssrów-!o?n ków

D U R B A N , 9 .  6 . E k s p e d y c j a  r a ­
t o w n i c z a  d o t a r t a  d z i s i a j  d o  s a ­
m o l o t u ,  k t ó r y  z g i n ą ł  w  p o n i e -

Zbrojenla W. Brytanii

4 0 0  s a m o lo t ó w
z a k u p u je  A n g lia  w  U .S .A .

L O N D Y N , 9. 6. W ie lk ie  w ra żen ie  
w y w o ła ła  w  k o la ch  p o lity czn y ch  L o n ­
d y n u  w ia d o m o ść , z a w a r t a  w  o f ic ja l ­
n y m  k o m u n ik a c ie  b r y ty js k ie g o  m in i ­
s t e r s t w a  lo tn ic tw a ,  i s  rzą d  b ry ty jsk i 
p o s ta n o w ił  d ok on a ć  n a  w ięk szą  sk a lę  
zak u p u  sa m o lo tów  w  S tanach  Z je d n o ­
c z o n y c h  i K an adzie .

P rz y s tą p io n o  ni. in. do rok ow a ń  
< z a k n n  w  S t .  Z je d n . 2 0 0  s a m o lo tó w  
t j  p u  L o c k h e a d . p r z e z n a c z o n y c h  dP

, a k c ji  r e k o n e s a n s o w e j  o r a z  2 0 0  s a m o -  
lo tó w  ty p u  In g le w o o d , p r z e z n a c z o ­
n y c h  d la  t r e n in g u  b o m b o w e g o , 

j P o n a d to  p r z y s tą p io n o  do  ro k o w a ń  w  
j K a n a d z ie , c e le m  z o r g a n iz o w a n ia  t a m  

p rz y  te c h n ic z n e j  p o m o c y  f i r m  a m e ry ­
k a ń s k ic h  s z e ro k o  z a k r o jo n e j  p ro d u k ­
c ji , z a p e w n ia ją c e j  W . B r y ta n i i  s t a łą  
d o s ta w ę  sa m olotów  o b u  w y ż e j w y ­
m ie n io n y c h  ty p ó w .

działek w drodze z Johańnesbur- 
ga do Pretorii z członkami dru­
żyny bokserskiej angielskiego lo­
tnictwa, podróżującej po połud­
niowej Afryce.

Pod rozbitymi szczątkami sa­
molotu znaleziono zwłoki 4 pasa­
żerów i 2 członków załogi. Samo­
lot spadł w gęstej dżungli o 35 
km. na północ od rzeki Limpopo 
Został on spostrzeżony przez sa­
moloty ratownicze jnż wczoraj, 
lecz pierwsza ekspedycja musiała 
się przedzierać przez dżunglę, 
zanim dotarła do miejsca kata­
strofy.

W TARNOPOLU
można zaprenumerować ABC 

u p. Szpaczyńskiego Józefa 
ul. Tarnowskiego 2.

p rz e s tę p s tw a  w y w o łu je  w ie lk ą  s e n ­
sa c ję .

Ja k o  o s k a rż o n y  z a s ia d a  n ie ja k i  
T h o rn to n , l ic z ą c y  l a t  5 0 , k tó r y  p rz e b  
d w o m a  ty g o d n ia m i u s i ło w a ł p o r w a ć  
c e lem  u z y s k a n ia  o k u p u  z n a n e g o  n .u l- 
i-m J ii ' ie ra  a n g ie ls k ie g o  '  i r d a  N uffie l- 
■la. J a k  w ia d o m o  lo rc  N u ffie id , b a r ­
dz ie j z n a n y  ja k o  M o rr is , je s t  je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  f a b ry k a n tó w  s a m o ­
c h o d ó w  w  A ng lii, g d z ie  z n a n y  je s t  
ró w n ie ż  ja k o  h o jn y  f i la n tro p , p o p ie ­
ra ją c y  sz c z e g ó ln ie  u n iw e r s y te t  w  O x -  
to rd z ie . N u ffie id , k tó ry  j e s t  je d n y m  z 
n a jb o g a ts z y c h  ludzi w A n g lii ro z p o ­
c zą ł s w o ją  k a r ie rę , ja k o  zw y k ły  m e ­
c h a n ik , t ru d n ią c y  s ię  n a p r a w ą  ro w e ­
rów .

Plan porwania
P rz e s tę p s tw o  c h a ra k te r e m  sw o im  

p rz y p o m in a  m e to d y  s to s o w a n e  p rz e z  
g a n g s te ró w  a m e ry k a ń s k ic h . D w a  m ie  
s ią c e  te m u  T h o m to n  s p o tk a w s z y  się  
po  la ta c h  n ie w id z e n ia  z sw y m  s ta ry m  
z n a jo m y m  m jr. R a m s d e n e m  ro z w in ą ł  
p rz e d  o , !  p ia n  p o rw a n ia  lo rd a  N u t-  
rie lda . W e d łu g  te g o  p la n u  lo rd  N u f-  
fie ld  m ia ł z o s ta ć  p o r w a n y  ze  s w e g o  
b iu ra  i u p r o w a d z o n y  a a  w y n a ję ty  
u p rz e d n io  p rz e z  T h o rr .to n a  ja c h t ,  
g d z ie  m ia n o  g o  z m u s ić  do  n a p is a n ia  
trz e c h  l is tó w :  je d e n  m ia ł b y ć  w y s ia ­
n y  d o  s e k r e ta r z a  lo rd a , w  k tó ry m  z a ­
w ia d a m ia  g o , iż w y je ż d ż a  n a  ty d z ie ń , 
d ru g i m ia ł b y ć  a w iz e m , d o  b a n k u , p o -  
te p a ją e y m  w y p fa c e n ie  n ie ja k ie m u  d r  
W e b b  s u m y  CC ty s . fu n tó w , t r z e c i  
w re sz c ie  m ia ł b y ć  le g i ty m a c ją  f ik c y j­
n e g o  d r . W e e b , k tó r ą  T h o rn to n  m ia ł 
p rz e d s ta w ić  w b a n k u . M jr. R a m s d e n  
w id z ą c , że  T h o m to n  is to tn ie  z a m ie ­
rz a  w p r o w a d z ić  s w o je  z a m ia ry  w  
..zy n , p o w ia d o m ił  o  ty m  p o lic ję , z po~ 
le re n io  k tó r e j  w  d a ls z y m  c ią g u  u d a ­
w ał w s p ó ln ik a  T h o m to n a .

Aresztowanie Thorntona
J e le m  w y k o m  u la  sw e g o  p la n u  

T h o rn to n ^  n a p i s a ł  d o  l o id a  N u f f ie ld a  
lis t, w  k tó r y m  p o d a ł  s ię  z a  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  d z ie n n i k a r z a ,  z a m ie r z a ją ­
c e g o  n a p is a ć  s z e r e g  a r ty k u łó w  o  n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  o s o b is to ś c ia c h  ś w ia ta  
p r z e m y s ło w e g o  w  T u ro n ie  i p r o s i ł  w o  
b e s  te g o  o u d z ie le n ie  m u  o so b is te g o  
w y w ia d u . T h o m to n  u c h a r a k te r y z o w a -  
n y  m ia ł  z a m ia r  w  c z a s ie  w y w ia d u  
s k ie ro w a ć  ro z m o w ę  n a  t e m a t y  f i l a n ­
t r o p i jn e ,  k tó r y m i  lo r d  N u f f ie id  sp e c ­
ja ln ie  s ię  i n t e r e s u j e  i w y r a z ić  m ia ł  
ż y c z e n ie , a b y  N u f f ie id  o p ro w a d z i ł  g o  
po  z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o b liż u  s z p i ta lu .

W  sa m o c h o d z ie , k tó r e g o  s z o fe r e m  
m ia ł  b y ć  R a m s d e n  lo rd  N u f f ie id  m ia ł  
z o s ta ć  s te r r o ry z o w a ł .y  r e w o lw e re m  1 
u p ro w a d z o n y  n a  j a c h t  s to ją c y  w  s a ­
m o tn e j  z a to c e  m o r s k ie j .

W  r a z ie ,  g d y b y  w  c z a s ie  w y w ia d u

ktoć by* obecny w hiurze, Thontorn 
miał podać lordowi przygotowany już 
rzekomo list poleca ący, który w  rze- 
w isżości z a c z y n a ł  s ię  od s łó w  „Mam 
przy sobie dwa rewolwery 1 natych­
miast będę strzelał do pana, jeśli pan 
będzie usiołwał podnieść alarm. Wzy 
wanie pomocy nie przyda się również 
nn nic”. List w dalszym ciągu zawie­
rać miał instrukcję zalecającą lordo­
wi udanie s ię  rpokojnie bez wzbudza­
nia niczyjego podejrzenia do samo­
chodu, rzekomo w celu oprowadzenia 
swego gościa po szpitalu. W  razie nie' 
przestrzegania instrukcji zawartej w

-ał groźbę natychmiastowego zastrze­
lenia lorda Nuffielda.

Lord Nuffieid, uprzedzony przez
p o lic ję , w y z n a c z y ł  s p o tk a n ie  z Thorn- 
to e n ra  rfa  24 m a ja .  P o w ia d o m io n a  o 
ru c h a c h  T h o n r to n a  p r z e z  mjr. łłams- 
d e n a  p o l ic ja  d o k o n a ła  aresztowania w 
ch w ili , gdy Thorton u d a w a ł  s ię  s a m o  
c h o d e m  a  w y z n a c z o n e  s p o tk a n ie . Przy 
T h o n r to n ie  z n a le z io n o  d w a  rewoiwery 
o r a z  przybory do charakteryzacji. 
Broniąc się w sądzie Tłrnrton tłuma­
czy swój czyn tym, iż  -ńłowam-s poi 
w a n ia  lo r d a  N u f f ie ld a  było fikcyjne i 
s ta n o w iło  c z ę ść  p is a n e g o  p rz e z  n ie g o

liście i wzywania pomocy list zawie- scenariusza filmowego.

NLECIARHIA szpitalna 7 D A N G L A Najlepsze obiady 
j a r s k i e

B a r c e l o n a  p ł o n i e

W a ż ą  s i ę  l o s y
hiszpańskiego frontu wschodniego

TERUEL, 9 G Agencja Hała­
sa donosi: Wojaka rcrvstańeze
przeprowadziły dziś rano szereg 
dalszych ataków na południo­
wym obdz&rze Albocacer, w kie­
runku Gastellon oraz na Uwo od 
drogi Teruel —  Sagonte., w kie­
runku Sarrion.

Na pjerwszym z tych odcinków 
nieprzyjaciel stawiał mniej sku­
teczny opór, niż t  ostatnich 
dniach, powstańcy poczynili tam 
znaczne postępy, docierając w 
południe do linii User&a —  La- 
barona, oaległej c 21 km, od Ca- 
stelon.

Na odcinku Teruelu walka jest 
o wiele bardziej zacięta, lecz i tu 
zaznacza się załamanie oporu

wojsk rządowych. W godzinach 
popołudniowych powstańcy posu­
nęli się na tym odcinkn u 4 km. 
naprzód, w kierunku południowo- 
zachodnim od Valbona. Operacjo 
przeprowadzone dziś prsez po­
wstańców mają zaiia dni cze zna­
czenie dla przyszłego ruzwojp 
sytuacji na hibzp&ńskim fronci* 
wschodnim.

"Z Y M , 9 6. Dziennik „Giorna- 
le d‘Italia" zaznacza w artykuł* 
wstępnym, że wielkie okłady por­
towe w Barcelonie płoń od 
dwóch dni. Pożar ten został wy­
wołany przez bomhy zrzucona 
przez samoloty powstańcze. —  
Ogromne zapasy paliwa dli, ae­
roplanów uległy zniszczenia

N i e z w y k ł a  z g u b a
Cała dzielnica Londynu

poszukiwała węża —  pytona
LONDYN, 9. 0. Poszukiwania go 

rączkowe węża pytora długości 4 
i pół metrów zakończyły się dziś 
po 21-ro godzinnej denerwującej 
obławie, w której wzięły udział 
silne oddziały policji zmotoryzowa 
nej oraz tłumy ludności cywilnej. 
Po ponownym przeszukania domu

Niedoszli komornicy i aplikanci
z e z n a ją  p r z e d  s ą d e m

Drugi dzień procesu adw. Ryków- 
skiego ograniczył się do przesłucha­
nia szeregu świadków, którzy szcze­
gółowo opowiadali o poszczególnych 
oszukańczych transakcjach, jakie za­
wierali, zr pośrednictwem spółdzielni 
„Wartom", gdzie re/ wodzU oskarżo­
ny Roman Polikarp Tabaczkiewicz.

Tabaczkiewioz chce uniknąć odpo- 
wie(1z?aIm>śoI i symuluje chorobę u- 
eystową. W  związku z tym sąd po­

stanowi zbauać Tabaczkiewicza przez 
biegłych psychiatrów, którzy dotąd 
nie wydali jeszcze swe i opinii.

Przed sądem przewinęli się kandy­
daci na komorników oraz na apteka­
rzy, którym adw. Rykowski miał wy­
b rać  się bądź o posady, bądź ter o 
koncesje, pobierając z góry zaliczki 
na koszty po parę tysięcy złotych.

Dziś
przewodu sądowego 
przemówienia etron

w piątek, nastąpi zamknięcie 
• odbę ia się

właściciela węża okazało się, 
wą-, pyton w ogóle nie znllmął z 
obrębu domostwa, lecz po nełeezio 
z klatki schował się w piwnicy.

Zniknięcie węża wywołaio na 
przedmieścia Lever Ciapton wielką 
panikę. Radio londyńskie o znik­
nięciu węża ostrzegało kilkakrotnie 
rodziców, by nie wy puszczano dzie 
ci bez opieki na ulicę. Dziś przed 
połućnmm policja i straż ogniowa 
otoczyła kordonem pewien ogród 
w dzielnicy Leyer Ciapton, w któ­
rym rzekomo zauważono węża py­
tona Okazało się, że był to fałszy­
wy alarm, gdyż w wyniku acfcfetd- 
nego przeszukania ogrodu znalezio 
no padalca długości 60 cm.

40 osdb zatrutych mięsem
Cz ę ś ć  w a lc z y  z e  ś m ie rc ią
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W  R y d u łto w a c h  k o lo  R y b n ik a  na 
s lą s k u  m ia ł m ie js c e  w y p a d e k  m a s o ­
w e g o  z a tru c ia  n ie ś w ie ż y m  m ię se m . 
Z a tru c iu  u le g ło  4 0  o s ó b , z  c z e g o  kil­
k a  w a lc z y  w  s z p i ta la c h  ze  śm ie rc ią , 
m rm o  z o rg a n iz o w a n ia  n a ty c h m ia s to ­

w ej p o m o c y  le k a rsk ie j.
W ła d z e  s tw ie rd z iły , że z e p s u te  mię­

so  b y ło  n a b y te  u  j e d n e g o  z m ie isc o -  
w y c h  rz e ż n ik ó w . P o lic ja  p ro w a d z i  e- 
n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie  w  te j 
w ic .

s p ia -

C e n u  o Ę l o s z e A ra  miejsca wysokości 1 milimetr* przez szerokość |edne) szpalty (na

gr„ *  reklamach ( w t r * 2 * “ “  “  ^  “  1*-•— ---------  - K n - oalatpiej rtronle — 70 gr W dodatku o  udziel
_  Komur>»»ty 1 wyjaśniania -  1JS0 *ł. 0pi*y .pecja ln . _  3 zł., lekarski.

(wśród artykułów) 90 
nym 70 gr Notatki reklamowa — 1
Drobni po 20 n  u  wym* h u * _  . — - -  “ *
iwójnle. Notatki reklamowe oznacza sie c y £ » '^ n T ^  “ dr0f " 7P*3'' U<3y “  oddzielne wyrwy, tłusty druk _  po 
.zeń Administracja nie o d p o w la d ^  ' -  w y ja ś n ie ń  cy tr , (K. )  Za terminy druku ogJo

Dział ogłoszeń: ńwlat 15 m. 1. 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popoŁ Tel. 324-40.
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